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Sprzeczności polityczne wytwo­
rzone w długim  ̂ szeregu lat walką 
nam iętną, w której co do wyboru 
środków agitacyjnych nigdy nie pa­
nowała zbyt wielka skrupulatność, nie 
mogą zatrzeć się w jednej chwili, za­
raz, po ogłoszeniu zawieszenia broni. 
Między ludnością niemiecką a czeska 
wytworzył się taki antagonizm, że lata 
miną na wspólnej pracy około zatarcia 
jego siadów. Dr. Rieger, wstępując do 
sejmu z starą gwardyą swoją, pewnie 
me oczekiwał tego, żeby zaraz u wej­
ścia do sali sejmowej został za to w y­
nagrodzony przywróceniem wewnętrz-

nie w i T 10"* przez Staroczechów
a m tr ł , aI 6i« w P™™ niemiecko- 
katft " 'j s ai z szyderstwem ani z 

gOrycznem odrzuceniem, może so- 
. *e r- Rieger poczytywać za zasługę 
i dobry początek. Dobre przyjęcie pro-

I jektu tego w prasie było niespodzian-

Iką, bo ostatecznie od postulatów obe­
cnych dr. Riegera daleko jeszcze do 
s tej granicy, u której czekać nań może 
stronnictwo wiernokonstytucyjne z ręką 

|do  zgody podaną.
| Po wejściu dr. Riegera do sejmu 
I ustąpiła główna, zasadnicza trudność,
5 która dotąd udaremniała wszelkie kom- 
| planacye między Niemcami a Czecha- 
! mi. Opozycya staroczeska uważała za 
I postulat konsekwencyi, nawet za punkt 
| honoru politycznego, wytrwać na sta- 
! nowisku biernem bez względu na zmie- 
jniające się stosunki. Był to opór za­
ślep iony, ale nie konsekweneya, która 
\ nie może popadać w sprzeczności z 
* głosem rozumu i dla tego nie powinna 
; nigdy polegać na zupełnem ignorowa- 
Ś niu zmiany w stosunkach zachodzącej.
; Konsekweneya w ten sposób pojmo­
w a n a , że od raz powziętego postano- 
1 wienia nie wolno odstąpić za żadną 
; cene nawet w razie zmiany stosunków,
5 równa się w życiu politycznem samo­
bójstwu. Gdyby Francya w roku 1870 
w ten sposób była pojmowała konse- 
kwencyę wobec słów swojego mini­
stra Favra, że rząd republikański nie 
może odstąpić Niemcom ani piędzi 
ziemi, ani jednego kamienia z twierdz, 
Niemcy byliby opanowali cały kraj i 
zniszczyli go na całe wieki. Gdyby 
Rossya przed 10 miesiącami w ten 
sam sposób pojmowała była konse- 
kwencyę wobec traktatu sanstefań- 
skiego, musiałaby zapewne znosić dziś 
cierpliwie los państwa pobitego w dłu­
giej i krwawej wojnie. Przytaczamy 
te przykłady bez zastrzeżenia: si p a rva  
magnis comparare l ic e t , bo Czesi w 
biernej opozycji zaryzykowali wszystko 
i wystawili się powoli na zgubę poli-
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tutora „Kiojotów Starego
Serya nowa.

(Ciąg dalszy.) 

i  Powiedzcież czytelnicy, jak tu nie ca- 
sk ' . otochwilnego śpiewaka! To też po 
ła ° » e .° n ,m koncercie szlachta nie omieszka- 
cl  1ffycah>waó dobrze pana Konstantego, chi- 
d z ie ^ t  imU resztkami śmiechu do ucha , a 
abv 1 ,  wieszały się rąk jego, prosząc,

J -zeze o jakimś Bartku zaśpiewał.

kozetki™62 fortePianu, stała tarn Prz)r drzwiach 
dziana n° We&° fasonu, już dobrze wysie-
stoliezki %  'W ^w óch kątach  tró jgran iaste  
n ym  na ’ s,uZwJ&ające Je(U n  lam pę z osadzo- 
n arkiem  .□ : ku żó łtym  w łóczkow ym  ka­
j a n i e  na szw ajcarski domek jako soho- 
było. \y  okJ ®aua ’ k tórych  tam  n igdy  nie 
boty  niehr,c,5 a<:! . w isiały  liranki jerzcze ro - 
dłodze stu łyCẐ  PaM Tekli, a na po-
w azonam i £ ez!i,rno pom alow ane schodki z
h ści, albowieStÓW, P° wi?kszei cz?śei beZ 
m iała ona zła ^  zapewniała gospodyni, j
kojowych.  ̂ d0 wszelkich roślin po- i

Jadalny not a- . , 
nury jak kordv L’ wielki > ciemny 1 P0' 
przedstawiał n f  a ’ .)eszcze niedbałej się 
się zanadto b e le i/ podtrzy mania wyginających 
któril sie na u ’, , 'eba był° dać przecznicę, 
znemi śruham- słupach do ścian żela-
^ tej poprzef11 ,Przytwierdzonych osadziło.
Z blaszana beb£‘ spuszczała się. lampa
znowu stał l  ? Wal  umbrelką, pod którą
dębowy 7 ^ !b+ • ezworok%tlly stoł ciemnyJ z Wstawionemi na środku bia-

łem i blachami. Do koła stołu wielka ilość 
siatkowych bardzo chwiejnej natury krzeseł, 
albowiem krzesła te w godzinach wolnych 
od jedzenia służą młodej geneiacyi Dracho- 
wskieh do konnej lub powozowej jazdy po 
pokoju.

Lecz najważniejszym meblem jest tu 
kolosalnych rozmiarów szafa kredensow a, w 
której dwoje drzwiczek nie zamykając się wca­
le, pokazują gościom otwarte swoje w nętrzno­
ści. Mimo że kolos ten, zajmujący całą ścia­
nę, stoi na murowanych nogach z cegły, je ­
dnak przy żywszem chodzeniu trzęsie się 
cały, a z nim razem brzęczą i warczą wszy­
stkie szklanki, talerze, kieliszki i inne tego 
rodzaju stworzenia tamże przemieszkujące.... 
Nie obejdzie się i bez zapachów gryzącego 
tem peram entu , jako to : musztardy, różnego 
ziela , octu , w an ilii, a szczególniej olejku 
kreozotowego, do którego pani Tekla jako 
nieustannie cierpiąca na zęby, po kilka razy 
na dzień zaglądała....

Wyobrażam sobie, co tu musi być la­
tem m uch, skoro ich ślady jeszcze teraz w i­
dać na belce, na lampie i po gzemsach kre­
densowej szafy. Czupurek pow iada, że po 
całych dniach gonią ich obaj z panem Kon­
stantym  wielkiemi gałęziami z to p o li, i że 
polowanie takie sprawia mu wiele przyje­
mności....

Oprowadzając mię po tych pokojach, 
szanowny gospodarz pow iad i:

— A co, rudera prawda ?
—  No —  mówię —  stary dom....
—  Ale za to stodoły i owczarnie nowe 

i murowane, i dzięki Bogu długów ani gro­
sza.... Ja  panie dobrodzieju po staremu 
dwór na ostatku.... proszę cię, co mi po wiel­
kich landarach ?... Ciepły, wygodny, a głowa 
spokojna.... Od czego inni zaczynają, ja  na 
tern skończę. A i w tej chałupie dzięki Bogu 
nie zabraknie mi gości i przyjaciół.... J a  ci 
mówię pod słowem, drwię sobie tych pan­
ków, co to sadzą się na pałace, a w kiesze­
ni pustki....

, tyczną dla fałszywie pojmowanej kon­
sekwencyi, co przecież nie jest dro­
bnostką.

Chociaż wejście dr. Riegera do 
sejmu powinno być sprawa czysto 
przedlitawską, mimo to prasa" w ęgier­
ska miała wszelkie powody do zabra­
nia głosu w tej mierze. Sami Czesi 
bowiem wysunęli swoją sprawę dale­
ko po za granicę przędlitawskiej k: re- 
styi konstytucyjnej, najpierw znanemi 
artykułami fundamentalnemu z r. 1871, 
a powtóre całem zachowaniem sie pod­
czas rokowań o odnowienie ugody 
między Austryą a Węgrami. W eza /e  
tych rokowań Czesi uważali dualizm 
za główną zaporę dla swoich celów i 
prawie nie bez satysfakcyi śledzili po­
wolny tok rokowań w pierwszym o- 
kresie, gdy co chwila powstawały no­
we trudności. Była nawet chwila, w 
której Czesi już się przygotowywali do 
wejścia do sejmu i Rady państwa, aby 
przewazyc szalę na stronę austiwacką 
i zadać cios stanowczy odnowieniu u- 
gody. Stronnictwo wiernokonstytucyj­
ne przeniosło w chwili stanowczej kon- 
cesye dla Węgier nad sojusz najkrót­
szy z żywiołami opozycyjnemi i Czem 
nie doczekali się upragnionej sposo­
bności do porzucenia biernej opozycyi 
i wykonania zamachu na dualizm za 
jednym zachodem. Gdy Czesi kokieto­
wali z opozycya ugodową, posypały 
się na nich gromy z za Litawy, a nie­
chęć madyarska ku żywiołowi cze­
skiemu znacznie się. zaostrzyła.

Mimo to jednak węgierska prasa 
odzywa się o ostatnim kroku dr. R ie­
gera i Staroczechów w sposób pełen 
taktu, a nawet z pewną zachętą. W ę­
grzy, tak odzywa się prasa o tej spra­
wie, zawsze witać będą sympatycznie

Może i ma racy ę  p a a  K o n stan ty , choć 
z d a ło b y  się w ięcej po rządku  i czystości , a le 
o n  n a  ty m  p u n k c ie  je s t  n iew zru szo n y .

— Na złość ni« dbam o takie rzeczy, 
bo to wszystko jest głupstw '1 te świecidełka, 
te jakieś nowomodne graty, na ktoie ludzie 
majatki t r a c a  , w długi się wprowadzają , a  
wszystko to ńiueha tabaki nie w arte.... Jak 
ja mam tu ! —  m ó w i, klepiąc się po kie­
szen i— to wszystko mam, i honory i ukło­
ny nawet w takiej budzie....

W ypadałoby nam poznać się przecie i 
z panią gospodynią, choć to cokolwiek tru ­
dniejsza sprawa , bo pani Tekla niby to jest 
w domu , niby jej nie ma —  tak od rana 
do nocy biega po całem gospodarstwie, p o ­
wiadają , jaki p a n , taki kram —■ i na od­
wrót z kramu poznać można pana, a szcze­
gólniej gospodynię domu. Jak Kostuś nic so­
bie nie robi z tego, że mieszka w starej ru ­
derze, tak pani Tekla nie dba o swoją po­
wierzchowność. Ubrana w jakiś »ronzowy, 
dobrze wymięty i poplamiony szlafrok, ucze­
sana byle jako, bez kołnierzyka, bez man­
kietów, opalona, z pogrubiałemi rękami uwi­
ja się po pokojach , z brzękiem kluczyków. 
Jestto kobieta lat może trzydziestu kilku, 
średniego wzrostu, dość jeszcz '1 ś i e ż a ,  lecz 
na pierwszy rzut oka bardzo surowej po­
wierzchowności. P raw d a , . i nos jej nie­
pomiernie wielki i nieco spuszczający się ku 
ustom wiele dodaje ponurości, ale też n ie­
ustanne rozbijanie się i strofowanie służą­
cych wpływa bardzo na jej humor....

Głos ma doi ośoy tak dalece, że do e 
jest stanąć przed gankiem i chwilkę nadsta­
wić ucha, aby się dowiedzieć, gdzie jej szu­
kać wypada. Nigdy jej nie w idziałem ,siedzą­
cej dłużej na jednem miejscu nad m inutę : 
nawet przy o biedzie nie ma dla niej nakry­
cia, zupę je, stojąc z talerzem w ręku, mięso 
kraje gdzieś na kredensie, legum inę oży ra 
na oknie, a gniewa się na każdego, kto jej 
chce podać krzesło.

wszelkie wzmocnienie stosunków kon­
stytucyjnych w Przedlitawii, bo to po- 

j średnio wzmacnia także ich własną 
* koastytucyę. Ugoda z r. 1867 dała 
j wyraz tej wspólności interesów między 
jedną a drugą połową państwa, za­
strzegając wyraźnie dla Przedlitawii 
organizację konstytucyjną. Dopóki Cze­
si ubiegać się będą o swoje pretensye 

i w obrębie granic konstytucyjnych i 
’ nie będą łączyć swojej sprawy z za- 
: machami na dualizm , dotąd zdaniem 
prasy węgierskiej, mogą być pewni, 
że Węgrzy nie będą im stawiać ża­
dnych przeszkód w lojalnie prowadzo- 

: nej walce politycznej.

Sejm  k rajow y.
( IX.  Posiedzenie z  dm a 30 września.)

JE . marszałek p. br. W o d z i e k i 
Ludwik zagaja posiedzenie o godzinie l i te j ,  
min. 2 0 tęj, oznajmiając, że protokóły z po ­
siedzenia ostatniego bez zarzutu przyjęty.

I JE . nam iestnik hr. P o t o c k i  zasiadł 
. na s em krześle poselskiem.

Z:i cłem rządowym JW . komisarz 
rządowy, d Je g a t m iiestn ictw a, radca dwo­
ru p. Z a l e s k i .

Posłowi D o b r z y ń s k i e m u  udziela 
marszałek urlop na 5 ani.

P S k r z y ń s k i  w piśmie do mar- 
uzałka donosi, że składa m andat poselski. 
(D cjieśliśm y już wczoraj.)

M arszałek oznajmia, że ;komisya gór- 
nieza ukonstytuow ała się, wybierając pana 
Smarzewskiego przewodniczącym, p. Zybli- 
kiewieża zastępcą jego, a p. Kołaczkowskie­
go sekretarzem.

Odczytano interpelacyę p. M a t k o  w- 
u k i e g  do komisarza rządowego, (którą po­
daliśmy wczoraj w całości.)

P. J ę d r z e j  e w i c z  składa do laski 
marszałkowskiej wniosek brzmienia następu­
jącego :

—  Tylko proszę na mnie nie uważać...
ja  najlepiej o sobie pamiętam.

Zastanawiałem się n ie raz , myśląc nad 
tern , jak tej kobiecie nogi wystarczą. Dopie­
ro była w pokoju krając bułkę do śniadania, 
przy czem zawsze z pospiechu musi się ska­
leczyć, już patrzę przez okno, w męzkich bu­
tach podkasana cokolwiek za wysoko, brnie 
po błocie dziedzińca do piwnicy będącej pod 
oficyną. Niedługo słyszę jej głos na strychu, 
gdzie łapie głośno gdaczące kury, to znowu 
łaje dziewkę w  p iek a rn i, że nierówno przę- 
dzje — to jest w in spek tach , i przerywa 
rzodsiew kę, aż raptem z zagniewaną miną 
poprą- ia ubranie Ig n a s ia , któremu nie tę 
sukienkę co ona kazała —  włożono.

Pani Tekla jest nadzwyczaj żywą i  pręd­
ką jak iskra , dla której osobisty kaprys jest 
alfą i omegą całego postępowania. W  jednej 
chwili gotową jest wykrzyczeć mało znanego 
gościa za zrobienie piamy na obrusie, a po­
tem zaraz podać mu własnoręcznie świecę 
do zapalenia cygara.... Patrzę, całuje swoją 
ośmioletnią M arynię z całą nam iętnością roz­
kochanej m a tk i, a w dwie m inuty potem 
słyszę, taż sama M arynia dostała klapsa i  
płacze gorzko ; wypchnięta do sieni. Jest de- 
sp o tjc z n ą , a zarazem litościwą i dobrego 
se rc a , tylko że jej Uska i niełaska zależy 
od kaprysu. Jak sobie powie, że tę osobę 
l u b i , to jest dla niej z poświęceniem bez 
g r a ik ,  pomimo nawet niegrzeczności z jej 
strony ; a jak znowu przyjdzie jej do głowy 
nien widzić kogo, 'o zapomina o wszystkich 
względach kobiety i gospodyni domu . i cza­
sami zbyt dc.kliwie dokucza.

Miałem to szczęście od razu podobać 
siir: pani przez czas jakiś i doprawdy cały 
dzień boży chodziłem zażenowany jej wyszu­
kana troskliwością o moją «sobę i o moje 
wygody. Co ona sobie do mnie upatrzyła do­
brego — dalibóg nie wiem , ale ta łaska 
nad’ czaj mi cięż; ła,zobowiązując do wdzię­
czności i kilkakrotnego całowania jej niezbyt 
estetycznych rączek. Za to Owczyńska i jej



„Intymatem z dnia 14go lipca r. b. 
zażądało e. k. nam iestnictwo w skutek roz­
porządzenia e, k. m inisterstw a wyznań i 
oświecenia z dnia 23go lutego r. b. od Lon- 
systorzów dyecezyaluyeh uzasadnionych wnio­
sków, czy to zgadzającej się czy sprzeciwia­
jącej treści, co do zniesienia wielkiej liczby 
parafij (mianowicie 2 0 tu w dyeeezyi prze­
myskiej, a 3 ch w samym powiecie rzeszow­
skim) przez c. k. starostwa na wezwanie 
tegoż c. k. m inisterstw a, wskazanych jako 
wrzekomo kwalifikujących się do zniesienia.

Z w aży w szy , że takie zwinięcie parafij 
n ie  d a  się  p rzep ro w ad z ić  bez dotkliwego po­
k rz y w d z e n ia  o d n o śn y ch  parafian i sama 
w ieść  ju ż  b o lesn e  wywołała zaniepokojenie ;

zważywszy, że żadne okoliczności nie 
wskazują obecnie potrzeby takiego zwinięcia,

wys. Sejm raczy uchwalić :
„„W zywa się c. k. rząd, aby zaniechał 

zamierzonego zwinięcia wyżej wspom nianych 
parafij." “

Zwierzchność gm iny N o w e g o  S ą ­
c z a  popiera petycyę Towarzystwa politech­
nicznego w Lwowie w przedmiocie zmiany 
ustawy przemysłowej, reorganizaeyi służby 
technicznej i melioracyjnej ; m agistrat m ia­
sta D o l i n y  petycyonuje o zmianę statutu 
krajowego ; tenże o zmianę ustawy przem y­
słowej (i t. d. jak wyżej); Teodor M a ł a ­
chowski, paroch gr. kat. w Rudzie Mauaste- 
rzyckiej o zapomogę ; gm ina m, B u s k a  o 
uwolnienie od opłaty mostowego na Pełtwi; 
rada m. T a r n o p o l a  o zmianę ustawy 
drogow ej; gm ina i obszar dworski M a c h  li­
nieć o przydzielenie do starostwa w Stryju; 
Karol N u c z i dwaj inni urzędnicy szpitala 
krakowskiego o podwyższenia płac i dodatek 
akty walny ; Ludwika M i ą e z y ń s k a , w ła­
ścicielka ogródka froblowskiego, o zapomogę 
na podniesienie zak ładu; gm ina D ą b r o w a  
o wsparcie 8— 4000 zł. na budowę szkoły ; 
Eustachy J e z i e r s k i  i A leksander C z a j ­
k o w s k i  o podwyższenie p łac ; Marya M o- 
k o ł o w s k a  cm, przywrócenie jej posady na­
uczycielki robót kobiecych przy szkole w 
H orodence; gmi a W o l a  k o m b o r s k a  
o wydanie osobnej mapy k a tastra lnej; To­
warzystwo ochronek chrześcijańskich we 
L w o w i e  o subwencyę • Teodor L e o n t o -  
w i c z o subwencyę na kształcenie syna w 
m uzyce; gm ina D o l i n a ,  C z e c h ó w  i 
m a g i s t r a t  l w o w s k i  o zaprowadzenie 
języka polskiego w adm inistracji k o le i, Jan 
S t y k a ,  uczeń szkoły sztuk pięknych w 
W iedniu, o subwencyę ; rada m. K a ł u s z a ,  
T a r n o p o l a  i S t a n i s ł a w o w a  o za­
prowadzenie polskiego języka na kolejach, 
o zm ianę statutu krajowego, ustawy przem y­
słowej i t. d . ; rada miasta T a r n o w a  o 
języku na kolejach ; Karol H u b  e r t, arty­
sta sceny lwowskiej, o załatwienie sporu 
z przedsiębiorstwem  tea tru ; Kazimierz G ą- 
s i o r o w s k i ,  uczeń akademii rolniczej w 
Leoben, o roczne wsparcie ; Spółka maga­
zynowa w S t a n i s ł a w o w i e  i t. d. w 
sprawie pożyczki 5-milionowej przeciw lich-

córka panna L aura , ledwie przeledwie, i to 
przez wzgląd na Czupurkowę, która ich bra­
ła w swoją op iekę, były w Sobkowie cier­
piane....

Szanownej cioci całego świata nie bar­
dzo i żal mi było, bo rzeczywiście lubiła 
się wtrącać do wszystkiego, o wszystkiem 
mówić, ciągle radzić i swoją osobą narzucać, 
ale ta biedna Lorcia, dziewczynina tyle n ie­
śm iała , taka przyzwoita i dobra panienka, 
za co była prześladowaną przez gospodynię — 
to trudno sobie wytłómaczyć ...

Lorcia jakkolwiek ma już rok dziewię­
tnasty, chodzi jeszcze w krótkich sukienkach, 
i przez matkę uważana jest za dziecko. Okrą­
glutka , pulchna i rum iana blondyneczka, 
byłaby naw et ładną p an ienką , gdyby stara 
pozwoliła jej choć raz ubrać się i zaczesać 
po ludzku. Ale ciocia Owczyńska, jak wzglę- 
dem wszystkich jest uległą i schlebiającą do 
poniżenia n a w e t, tak względem córki jest 
despotyczną i niepobłażliwą.... Każe tej dzie­
wczynie zaczesywać włosy do góry, spinając 
je  dziecinnym grzebieniem na środku głowy, 
sukienki kraje sama podług odwiecznego fa­
sonu i to zapięte pod samą brodę —  broń 
Boże, aby m iała szerokie rękawy i aby część 
ręki mogła być widzianą.... W yobraziwszy 
sobie że ma niezgrabną figurę, każe jej no­
sić gorset i ten sznuruje tak mocno, że dzie­
wczyna ledwie oddycha ; trzewiki ma płytkie 
z bandażami na krzyż przew iązanem i, a ka­
żdy ruch monituje, każde słowo przez nią 
wymówione poprawia i śledzi ją  krok w krok; 
daje jakieś tajemne znaki i chrząka , ubra­
nie poprawia — że biedna ta ofiara troskli­
wości macierzyńskiej pod ciągłym strachem 
i nadzorem straciła wszelką wolę i świado­
mość własnego istnienia. Co rano, kiedy spoj­
rzę jak Lorcia przychodząc na śniadanie, ocie­
ra chusteczką łzy po p łaczu , taka mię złość 
porywa na tę starą , że ledwie powstrzymać 
się mogę. Jak  to można w ten sposób tyra­
nizować własne dziecko, i chwalić się, że się 
ją  nadzwyczaj kocha.... Śliczne mi kochanie!

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wi e;  J an D o b r z a ń s k i ,  przedsiębiorca 
teatru lwowskiego, o podwyższenie subw en­
cji ; mieszkańcy z nad drogi z B i e c z a  do 
G o ł  n k i  o subwencyę 5000 zł. dla tej 
drogi.

Petycye te poprzekazywauo właściwym 
komisyom.

Sejm przechodzi do porządku dziennego.
Projekt rządowy z preliminarzem fun­

duszów indemDizacyjnycb na r. 1879 w 
pierwszem czytaniu na wniosek p. J a s i ń ­
s k i e g o  Józefa przekazano komisyi budże­
towej .

Następuje drugie czytanie projektu W y­
działu krajowego w sprawie budowy domu 
gospodarskiego przy szpitalu św. Łazarza w 
Krakowie. W  imieniu komisyi szpitalnej p. 
H a 1 1  e r  zaleca ku przyjęciu wniosek na­
stępujący :

„1. Sejm uznaje za usprawiedliwione 
rozpoczęcie przez W ydział krajowy budowy 
budynku gospodarskiego przy szpitalu św. 
Łazarza w Krakowie, zostawiając W ydziało­
wi krajowemu odpowiedzialność za plan bu­
dowy i za wewnętrzne urządzenia.

2. Sejm przyjmuje do wiadomości uży­
cie tymczasowe na pokrycie kosztów tej bu­
dowy reszty kapitałów szpitalnych.

3. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
ażeby czy to przez um yślną komisyę, czy w 
innej drodze, zbadał gruntow nie cel i prze­
znaczenie wszystkich fundacyj i legatów na­
leżących do szpitali św. Łazarza i św. Ducha 
w Krakowie i przedstawił wynik tego bada­
nia na najbliższej sesyi sejmowej wraz z u- 
motywowanym projektem podziału tego ma­
jątku między oddziały szpitalne, dalej

ażeby wyświecił stosunek funduszu kra­
jowego do majątku tychże szpitali

ażeby przedstawił dokładny rachunek 
kosztów budowy, i to oddzielnie dwóch pa­
wilonów szpitalnych, pawilonu dla obłąka­
nych, budynku adm inistracyjnego i gospo­
darskiego,

ażeby w y jaśn ił, na jakich funduszach 
ciąży obowiązek opędzenia kosztów budowy 
każdego z tych gmachów,

ażeby nakomec podał projekt refundo­
wania naruszonych kapitałów szpitalnych, o 
ileby się tego okazała potrzeba."

W dyskusyi ogólnej p. R e j  zapytuje 
sprawozdawcę, jak rozumieć należy ową od­
powiedzialność w ustępie Iszym, mianowi­
cie, czy W ydział krajowy chciał ją  narzucić 
Sejmowi, choć z własnej inicyatywy rozpo­
czął budowę, lub czy komisya narzuca ją 
Wydziałowi krajowemu i czy ten ją  przyj­
m uje? Jeżeliby ten wyraz nie m iał żadnego 
znaczenia, lepiej go wyrzucić wraz z eałem 
zdaniem, do którego należy ; a jeśli ma znar 
czenie, wypadałoby tę odpowiedzialność bli­
żej określić.

P. K r u k o w i e c k i  zastrzega się 
przeciw tworzenia z t,°go wypadku prece­
densu co do samowolnego przez Wydział 
krajowy rozpoczynania budowy. Mówca dzi­
wi się, iż tak znaczny wydatek, jakiego dziś 
potrzeba na kuchnię, pralnię i łazienki, mógł 
tak niespodzianie okazać się potrzebnym. 
Podobne wydatki należy zgóry przewidywać 
w planie budowy. Co do kwestyi szpitalnej, 
jesteśm y na fałszywej drodze, która nas do- ' 
prowadzi do poświęcenia wszystkich dodat­
ków od podatków całego funduszu krajowe­
go, jedynie na cele szpitalne. Nie po raz 
pierwszy się zdarza, że po ukończeniu bu­
dowy pojawia się konieczność wydawania 
znacznych kwot na jej uzupełnienie; tak jest 
i w zakładzie kulparkow skim ; a to pozbawia 
nas wszelkiej normy co do wydatków na 
szpitale. Pragnę, aby nadal rzeczy te były 
nam  przedstawiane odrazu w całej rozcią­
głości i aby W ydział krajowy nie antycypo­
wał przyzwolenia Sejmu co do wydatków na 
uzupełnienie budowy.

P. H o s z a r d ,  jako referent W ydziału 
krajowego, zgóry oświadcza, że zgadza się 
na wnioski komisyi. Co do sposobu pojmo­
wania odpowiedzialności, przyjmuje ją  W y­
dział krajowy, który nigdy od niej się nie u- 
suwał. Co do punktu 2go oświadcza, że 
wcale on nie przesądza kwestyi, czy kwoty 
tej, wziętej z funduszu szpitalnego, nie zwró­
ci mu fundusz krajow y; ale dopiero gdy 
przyjdzie do rozgraniczenia między rozmai- 
temi funduszami szpilalnemi, uastanie pora 
do rozstrzygnięcia tej kwestyi. Mówca nie 
podziela obaw p. Krukowieckiego co do po- 
chłonienia całego funduszu krajowego jedy­
nie przez szpitale. Jesteśm y już. na puukcie 
kulminacyjnym tych wydatków ; koszta 
zwiększać się już nie b ę d ą ; może nawet bę­
dą coraz mniejsze. Z strony W ydziału k ra­
jowego nigdy pod tym  względem nie było 
zaniedbania, owszem starał się W ydział kra­
jowy zawsze o zmniejszenie kosztów utrzy­
m ania i urządzenia.

P. K r u k o  w i ec ki  replikuje, że cho­
dziło mu nie o koszta utrzym ania i urządze­
nia, lecz o koszta budowy.

Sprawozdawca komisyi p. H a l l e r ,  po­
wołując się na oświadczenie p. Hoszarda, 
nadmienia, że nie będzie tu żadnej odpowie­
dzialności Sejmu. Co do wywodów p. K ru­
kowieckiego zaś, tłómaczy autycypacyę przy­
zwolenia sejmowego niepodobieństwem zwle­
kania budowy aż do sesyi następnej.

W  dyskusyi szczegółowej nad punktem  
lszym  p. S p ł a w i ń s k i  dopatruje się sprze­
czności między pierwszem a drugiem zdaniem; 
drugie, zaczynające się od wyrazu: „zosta­
wiając" jest już n iepotrzebne, skoro w pier­
wszem Sejm uznaje rozpoczęcie budowy za 
usprawiedliwione. Natom iast w zdaniu pierw­
szem należałoby powiedzieć „Sejm uznaje 
t y m c z a s o w o . . . "  i tak też mówca wnosi.

Wniosek ten nie zyskuje nawet popar­
cia. Przyjęto punkt lszy  w brzmieniu wnie- 
sionem przez komisyę.

P unkt drugi uchwalono bez dyskusyi.
Co do punktu 3go, p. M a j e r  powia­

da, że ustęp ostatni, mianowicie wyrazy: 
„o ileby się tego pokazała potrzeba" nie tra ­
fiają do jego przekonania. W miejsce tych 
wyrazów wnosi położyć: „o ile to wynika z 
postanowień pierwiastkowych *) fundacyj".

P . C h r z a n o w s k i  dla poparcia tego 
wniosku preopinanta dodaje, że tu nie o p o ­
t r z e b ę  chodzi, lecz o p r a w o ;  fundusz kra­
jow y zaś mógłby nie mieć z czego zwracać 
zaliczki brane z funduszów szpitalnych, a 
wtedy łatwiej byłoby zaprzeczyć potrzebie 
zwrotu, niż prawu. Fundusze szpitalne nie 
są wcale przeznaczone na budowę, lecz je ­
dynie na utrzym anie chorych, co tem więcej 
każe uznać prawo ich do zwrotu, nie mogą­
ce zreszty ulegać wątpliwości, skoro tylko w 
Krakowie fundusze szpitalne są brane na bu­
dowę, we Lwowie zaś budowy dzieją się 
wyłącznie kosztem funduszu krajowego.

P. H o s z a r d  oświadcza, że refundacyę 
uznaje już sam W ydział krajowy na str. 100 
i 1 1 0  sprawozdania z czynności swych w r. 
1877, zgadza się jednak na wniosek p. M a­
jera.

Sprawozdawca p. H a l l e r  również się 
zgadza. Sejm też uchwala punkt 3ci z po­
prawką Majera, a potem zaraz rzecz całą w 
trzeciem  czytaniu.

Idzie z kolei drugie czytanie projektu 
W ydziału krajowego w sprawie zrównania 
urzędników krajowych z urzędnikam i pań­
stwa pod względem policzenia lat służby przy 
przenoszeniu w stan spoczynku. W imieniu 
komisyi adm inistracyjnej p. P a s z k o w s k i  
zaleca ku przyjęciu uchwałę następującą:

„1. Sejm przyjmuje oświadczenie c. k. 
rządu, iż w przypuszczeniu zupełnej wzaje­
mności i zastrzeżeniem przyszłego uregulo­
wania przepisów pensyjnych w drodze usta­
wodawstwa c. k. rządu zastosowywać będzie 
przy zdarzających się wypadkach do urzędni­
ków i sług krajowych Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z W ielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem owe przepisy, które byłym urzę­
dnikom i sługom stanowym przyznały zró­
wnanie z urzędnikami i sługami państwa, 
poręcza zupełną ze strony swojej wzajemność, 
wszakże z ograniczeniem do tych urzędników 
i sług, którzy w przyszłości dopiero wstąpią 
do służby krajowej.

2. Wydział krajowy poda tę uchwałę 
do wiadomości c. k. rządu i zastosowywać 
ją  będzie w danych wypadkach."

Wniosek ten uchwalono bez dyskusyi 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

Poczem na wniosek samego sprawozdaw­
cy komisyi prawniczej p. S p ł a w i  ń s k i e g o  
cofnięto z porządku dziennego rzecz o w y­
dzieleniu sądu powiatowego w Kolbuszowie 
z okręgu sądu obwodowego w Tarnowie, a 
przyłączeniu do Rzeszowa.

N astępują obrady nad sprawozda­
niem komisyi drogowej o petycyi W ydziału 
powiatowego w Kamionce Strumiłowej i 41 
gm in z projektem ustawy uznającej drogę 
łączącą Lwów z granicą państwa w Stoja- 
nowie za krajową i upoważnieniem W ydzia­
łu  krajowego do budowania tej drogi, na 
który to cel upoważnia się W ydział krajowy 
do użycia 30.000 zł. z funduszu, który ry ­
czałtowo na budowę dróg krajowych wyzna­
czy się na r. 1879. W  imieniu komisyi dro 
gowej prosi o przyjęcie wniosków tych p.
J  a w o r s k i .

Po obszernem przemówieniu p. H a u -  
s n e r a ,  który żąda wyjaśaień z tego punktu 
widzenia, iż Wydziałowi krajowemu była u- 
czyniona propozycya, acz niewyraźna ofer­
ta, zbudowania w rzeczonym kierunku dro­
gi żelaznej pod korzystnemi w arunkam i, o 
czem jednak nic nie powiedziano komisyi 
drogowej, choć to mogłoby było wpłynąć 
na jej o petycyi kamioneckiej orzeczenie — 
wszczyna się ożywiona dyskusya, w której 
przemawiają pp. B a d e n i ,  M ę c i ń s k i ,  W a ­
s i l e w s k i ,  S t a d n i c k i  i G r o s s  za wnio­
skami kom isy i, pp. W o l a ń s k i  E razm , 
K r u k o w i e c k i ,  H a u s n e r  i G o l  ej  e- 
w s k i przeciw wnioskom, a którą kończy p. 
G r o c h o l s k i  przemówieniem tak iem : P o ­
seł Gross mówił, że Sejm zdawna zobowią­
zany do zbudowania tej drogi, a dzisiejsze 
jego wahanie wydaje się, jak gdybyśmy 
chcieli wykręcić się z obowiązku. Na to od­
powiem, że choćby Sejm nie uchwalił wnio­
sków komisyi, nie znaczyłoby to jeszcze w y­
kręcać się; albowiem choćby kiedyś uznał 
był potrzebę budowania tej d ro g i, później 
innych mógł o tem nabrać przekonań. Oświad­

*) Niewątpliwie lapsus linguae zamiast: 
p i e r w o t n y c h ;  ale tak Sejm uchwalił {P rsyp. 
sprawozdawcy).

czam, że jestem  za uwzględnieniem  tej oko­
licy, ale żałuję, że in icjatyw a do dzisiejszych 
na rzecz jej uchw ał wyszła nie od W ydzia­
łu  krajowego, lecz od komisyi, a więc sp ra­
wozdanie niniejsze pozbawione dat dokładnie 
i autentycznie pouczających. Ale stało się! 
Odsyłać sprawę do W ydziału krajowego, jak 
chce p. Golejewski znaczyłoby to odwlec 
ją na rok cały. czego sobie nie życzę. Odro­
czenie zaś, którego chcą inni, mogłoby opie­
rać się tylko na nadziejach, że tam pójdzie 
wicyaalaa droga żelazna; ale wyznajmy sobie 
że te nadzieje są u ł u d n e , że to po prostu 
bańki mydlane. Mimo to wszystko nie mogę 
sum iennie już dziś głosować za projektem 
Komisyi dla niedokładności sprawozdania. 
Dla tego oświadczam się za odesłaniem go 
do komisyi drogowej i wnoszę: Zwraca się 
projekt do komisyi z poleceniem 1 ) zapro­
ponowania stanowczego duktu drogi, 2 ) zba­
d a n ia , czy by droga z Stojauowa do K rasne­
go nie wystarczała.

Wszyscy, którzy poprzednio inue wnio- 
sk: byli stawili, cofają je  na rzecz wniosku 
Grocholskiego, na który też zgadza się spra­
wozdawca komisyi p. J a w o r s k i ,  na któ­
ry też Sejm niemal jednom yślnie się zgadza.

Idą nakoniec sprawozdania o petycyach.
Z referatu p. C z a j k o w s k i e g o  nad 

petycyą gm iny J e z i e r n y  w sprawie pre- 
grawacyj przechodzi Sejm bez dyskusyi do 
porządku dziennego.

Z referatu p. L e n a r t o w i c z a  co do 
petycyi Stefana R u s o c  k i e g o ,  dyurnisty 
oddzmłu rachunkowego w Wydziale krajo­
wym, o veniam studiorum, tudzież co do 
petycyi Franciszka Korybuta księcia W o r o -  
n i e e k i e g o ,  takiegoż dyurnisty, o veniam 
aetatis, zapadły uchwały przychylne.

Z referatu p. P ł a w i e k i e g o  co do 
petycyi Zofii hr. S i e m i e ń s k i e  j-L  e w i- 
c k i e j o zapomogę na przytulisko dla dzie­
ci uchwalouo udzielić jednorazowo, jak w 
latach ubiegłych, 250 zł.

Z referatu p. Ł u k a s i e w i c z a  co 
do petycyi gm iny C h r z a n o w a  o uwol­
nienie od dodatków do podatku domowo- 
czynszowego wnosi komisya przejść do po­
rządku dziennego , gdyż owego dobrodziejst­
wa mogą wedle ustawy dostępować tylko 
miasta, a Chrzanów jest tylko miasteczkiem. 
P. L e n a r t o w i c z  sprzeciwia się temu 
wnioskowi, wn«sząc o uwzględnienie petycyi, 
którą Chrzanów podał z dwukrotnej porady 
Wydziału krajowego, a więc z pewną rę­
kojmią, że Sejm może przyzwolić. W głoso­
waniu jednak pokazuje się, że nie ma w sali 
kompletu. _

■ m  a r s z a r  e s , "“Stwierdzi wszy to, oznaj­
mia, że miało się jeszcze odczytać interpela­
c ję  (zob. poniżej), ale dla braku kompletu 
nie m ożna; zamykając tedy posiedzenie, 
wzywa Sejm, aby się starał bywać zawsze 
w komplecie, by nie zadawać kłamu h'mu, 
co tyle mówią o pracowitości Sejmu. (U-łos: 
a nawet piszą!)

Koniec posiedzenia o gdz. 2 min. 40. 
N astępne w środę z następującym porządkiem 
dziennym : 1 ) pierwsze czytanie sprawozda­
nia Wydziału krajowego w sprawie uznania 
szpitala powiatowego w Sokalu za powszechny 
i publiczny; 2 ) pierwsze czytanie wniosku 
p. Wolańskiego w przedmiocie rozpoczętej 
budowy drogi z S my ko wiec do Kopyczyniec ; 
3) drugie czytanie projektu rządowego o 
zmianie §. 58go ustawy o ochronie własności 
po lnej; 4) drugie czytanie projektu Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany statutu 
krajowego i ordynacyi w yborczej; 5) drugie 
czytanie wniosku p. Chełmeckiego o pom no­
żenie urzędników sądowych i sprostowanie 
operatów katastralnych z powodu zaprowadze­
nia ustawy hipotecznej; 6 ) drugie czytanie 
projektu W ydziału krajowego w przedmiocie 
ustalenia posad kapelanów przy zakładzie 
kulparkow skim ; 7) sprawozdanie komisyi 
adm inistracyjnej o petycyi Towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie o zaprowadzenie 
języka polskiego w adm inistracji galicyjskich 
dróg żelaznych ; 8 ) sprawozdanie o petycyach

Komisya prawnicza, rozpatrzywszy w nio­
sek posła Chełmeckiego w sprawie pomnoże­
nia urzędniKÓw sądowych i sprostowania o- 
peratów katastralnych dla przyspieszenia za­
łożenia ksiąg hypote -znych, wniosła już spra­
wozdanie swe, nad którem ju tro  toczyć się 
mają obrady. Streszcza się to sprawozdanie 
jak następuje :

Po długich między W ydziałem  krajo­
wym , wezwanym do tego przez Sejm w dniu 
1  kwietnia r. 1876, a władzami rządowemi 
pertraktaeyach m inisterstwo sprawiedliwości 
oznajmiło, iż potrzebie pomnożenia urzędni­
ków sądowych w celu urządzania ksiąg hy- 
potecznych uczyniło zadosyć przez utworze­
nie nowych 2 2  posad adjunktów sądowych i 
2 1  posad płatnych auskultantów, tudzież, że 
z nadzwyczajnej dotacyi 400.000 zł., prze­
znaczonej na pokrycie zwiększonych potrzeb 
sądownictwa przez urządzanie hypo tek , asy- 
gnowano dla Galicyi i Bukowiny, począwszy 
od roku 1875, po 106.000 zł., a nadto upo­
ważniono prezydyura wyższego sądu krajowe­
go w7e Lwowie przekroczyć w roku 1876 
przeznaczoną dlań dotacyę o 18 630 zł., i że



Z końcem roku 1876 rozpoczęto czynności z 
Powodu założenia ksiąg hypotecznyeh w 124 
Powiatach sądowych.

Na tern stała sprawa ta do rozpoczęcia 
sesji sejmowej w roku 1877, w ciągu której 
postawił poseł Ohełmecki wniosek, zgodny
»B^ni0 Sj*em teg °r °cznym, o przyspieszenie 
zaprowadzenia ksiąg hipotecznych, a W y­
d a ł y  powiatowe Kolbuszowy i Chrzanowa 
wniosły o to samo prośby do W ys. Sejmu.

szłoroczne sprawozdanie i wniosek komi- 
syi prawniczej nie przyszedł pod obrady z 
powodu wcześniejszego zamknięcia sesyi. Po­
mimo to W ydział krajowy nie spuścił z u- 
Wagi tej dla kraju nader ważnej a niemniej 
nagłej sprawy, ale starania te nie odniosły 
skutku pożądanego. Prezydyum  wyższego 
s$du krajowego lwowskiego składa się tru d ­
nościami przy urządzaniu hypotek, a wyższy 
sąd krajowy w Krakowie, do którego się w 
wj sprawie zarówno Prezydyum  nam iestnic­
twa udawało, nie dał do tej chwili żadnej
odpowiedzi.
. Z odpowiedzi wyższego sądu iiajow ego  
lwowskiego nie można powziąć tej pożąda- 

J wiadomości, ie  sprawa urządzenia ksiąg 
“ E r^ & y ch  postępuje; owszem sąd ten nie 
morf* « l ei) sprawa ta przyspieszoną być 

®macząc niemożność raźniejszego 
mniei hWaiUia brakiem funduszów, jak nie- 
nośeil aklena urzędników sądowych i trud­
ności wywołują ustawy o podziel-
wlnZ ■ fu n tó w  i o prawie dziedziczenia po 
w ł2 C-anach’ tudzież ogólne zadłużenie się 
dażo aa 1 Powstałe ztąd egzekucyjne sprze- 
zmi W yczyniające się do najczęstszych 
*uian posiadaczy, nadmieniając, że prace o- 

*°*o założenia hypotek w niektórych powia- 
aeh z powodu użycia nad miarę funduszów 
a ten cel przeznaczonych ograniczyć, w nie-

* tory eh zaś z powodu braku siłroboczych nawet 
zupełnie wstrzymać musiano. Komisja pra­
wnicza nie zmieniła zapatrywań swoich co 
do nagłej potrzeby zaprowadzenia ksiąg hi­
potecznych, ile że tylko przez urządzenie 
tych ksiąg hipotecznych usunie się wiele 
sporow o własność nieruchomych majątków 
i odejmie się pisarzom pokątnym sposobność 
i łatwość obałamucania i zachęcania ludu 
wiejskiego do sporów bezowocnych, a co je­
szcze ważniejsza, nastręczy się mniejszej włas­
ności uzyskanie tańszego kredytu i uchyli się 
ow przez wyższy sąd krajowy lwowski wspo- 

o p r a n ia  godny sLan wywłaszczania 
właścicieli nieruchomych majętności d.la bra­
ku hipotek przez lichwiarzy.

Dla tego też komisya prawnicza w nosi:
Wysoki Sejm raczy uchwalić:
„W zywa się rząd ponownie, ażeby w 

eelu spieszmejszego zakładania ksiąg hipo-

wanie rmeraf' ’ •* nąjspieszmejsze sprosto- 
ten cel ze «,b°Wu katap,s in y c h  zarządził i na 
sze wyjednał“ U państvFa Potrz8bne fundu-

z Dn ' ^ P ^ d i a u a  powyżej w sprawozdaniu 
P siedzenia sejmowego interpelacya p .  K o- 

]i l  ' e S ° ,  której tylko dla braku w sa- 
kompletu nie było można odczytać, brzmi 
przekładzie z ruskiego jak następ u je :
. „Dnia 17/29 września r. 1878 odczyta- 

o i złożono przy uroczystości założenia ka- 
lenia węgielnego pod gm ach sejmowy we 

ie ^ lT *0 ^oliUnieilt, który ułożono jedynie w 
J a jk a c h  żyjącym polskim i martwym łaciń- 

,n*- Ponieważ zaś oprócz języka polskiego 
i , naszym k r.ju  Galicyi język ruski także 
J 0  narodowy jest krajowym, któremu ró- 
tQae Prawo z językiem  polskim służy, prze- 
rugP?dpisani, widząc przez pominięcie języka 
ru , le8 ° na owym dokumencie narodowość 
P r o t^ t^  Galicyi pokrzywdzoną i obrażoną, 
m : uj ą przeciw takiem u postępowaniu i 
dział kZaszezy t zainterpelować wysoki Wy-

^ . t )  dla jakich przyczyn dokum ent fun-
mieh*n^ ’ złożony dnia wczorajszego pod ka- 
w a  w ?gielny gm achu sejmowego, nie był 

jgotow any także w języku ruskim  ? 
w .) czy wys. Wydział krajowy gotów i
w a *! -sP.osób zechce dać ruskiej ludności 
Uri, ,„ y* zadośćuczynienie za naruszone 

ruskiej narodowości ? —  i 
wy m yślW sposób wys. W ydział krajo- 
działy Sjl fla Przyszłość zapobiedz, ażeby nie 
wości obrażenia ruskiej narodo-

D alieyi-

Akcya okupacyjna.

nieważ zamierzano wysłać go do Zagrzebia. 
Fm p. Józef Filipowicz przedłożył Jego ces. 
Mości na audyencyi pokorną proźbę, aby to 
stanowisko adm inistracyjne powierzono komu 
innem u, gdyż nigdy nie czuł w sobie inne­
go powołania nad czysto m ilitarne i chę- 
tnjęby się podjął wszelkiego militarnego za­
dania spodziewając się, że z pomocą Bożą 
umiałby się z niego należycie wywiązać. Na 
tej samej audyencyi, która trw ała blisko 
dwie godziny, mówiono także o groźnych 
stosunkach w sąsiednich krajach tureckich i 
o ewentualnej okupacyi, która jeszcze może 
się stać potrzebną i już wtenczas (przed ro­
kiem) Jego ces. Mość przeznaczył na daleką 
jeszcze ewentualność bośniacko-hercegowiń- 
skiej okupacyi fmp. barona Józefa Filipow i­
cza na naczelnego dowódcę wojsk okupacyj­
nych. Owo stanowisko w Zagrzebiu otrzy­
m ał b rat fmp. Filipowicza, fmp. Franciszek 
Józef baron Filipowicz. O fmp. baronie Mol- 
linarym  w sprawie tej już dla tego nie mo­
gło być mowy, ponieważ generał ten w ła­
śnie w tym czasie z powodu choroby ustą­
pił z generalnej komendy w Zagrzebiu. 
Fm p. baron Kodicz zaś, którego imię w ca­
łej tej sprawie również często i to w sposób 
bardzo stanowczy bywa wspominane, znaj­
dował się w Zadarze na tak ważnem stano­
wisku, że nie można było myśleć o tem, 
aby przez obsadzenie go inną osobą spowo­
dować nową zmianę. W Zadarze miał fmp. 
Rodicz najlepszą sposobność użyć swych 
znakomitych, dyplomatycznych, adm inistra­
cyjnych i m ilitarnych talentów i czynnością 
swoją ułatwić w przyszłości ewentualną oku- 
pacyę sąsiednich krajów tureckich. To też 
już w owym czasie zawiązano dyplomatycz­
ne stosunki z wpływowerni osobistościami w 
Hercegowinie i utrzymywano je dalej przez 
Rodicza i Jowauowicza. Skutki pokazały, 
jak skutecznie tam działano. W zględnie ła ­
twa pacyfikacją Hercegowiny i kontrparty- 
zantka wojewody M ussicza, która w wyso­
kim stopniu ułatw iła operacye 18t.ej dywizyi, 
są rezultatatni tych rokowań. Fm p. Józef 
Filipowicz od owej pamiętnej audyencyi 
ewentualność okupacyi miał zawsze na oku. 
W Pradze rozpoczęły się prace przygoto­
wawcze a domniemany szef  sztabu general­
nego. pułkownik Leonidas Popp, (jak to so­
bie czytelnicy przypom ną), przebywał w ten­
czas kilkakrotnie w Pradze. Fm p. Józef F i ­
lipowicz przesłał do W ieduia kilka merno- 
ryałów, w których wyłuszczył swoje zapa­
trywania na okupacyę i na środki potrzebne 
do jej przeprowadzenia. Praw dą jest, że jako 
minimum  wojsk okupacyjnych oznaczył 
z góry sześć dywizyj. Ale w urzędzie zagra­
nicznym na podstawie douiesień konsular­
nych spodziewano się w ogóle pokojowego 
przeprowadzenia missyi i uważauo dwie dy- 
wizye dla Bośni a jednę dla Hercegowiny 
jako zupełnie dos‘ateczne. Ze względu na 
zbyt wymgające propozycje fmp. Józefa F i­
lipowicza myślano przez czas jakiś o nom 
nacyi fmp. Franciszka Filipowicza. Ale for­
malnej odmowy ze strony obecnego kom en­
danta armii okupacyjnej nie otrzymano n ig ­
dy, jakoż wkrótce potem powierzono mu 
ostatecznie komendę, zwiększywszy oddane 
pod jego rozkazy wojska o jednę dywizyę i 
postawiwszy na podwyższonej stopie pokojo­
wej jednę dywizyę w Kroacyi i Sławonii. 
O nom ;nacyi lub odmowie generałów Molli- 
narego i Rodicza nie było mowy, jakkol­
wiek także ci dwaj generałow ie. jako kilko- 
letni komendanci w krajach granicznych, 
przesłali kilka memoryałów o okupacyi. Przy 
wyborze fmp. Józefa Filipowicza rozstrzyga­
ły jego m ilitarne zasługi, energia, narodo­
wość i siła wieku. Dość dziymem musi się 
wydawać, jeśli w „odkryciach" pewnych 
dzienników jest mowa o tem, że po n ie ­
szczęśliwej utarczce rekonesansowej pod Ma- 
glajem albo po niepowodzeniach Szaparego 
zamierzano odwołać kom endanta korpusu. 
Każdy, kto służył w wojsku, musi śmiać się 
z tego. Gdyby odwołanie kom endanta kor­
pusu zależało od nieszczęśliwej wajki szwa­
dronu huzarów lub też od taktycznego nieu- 
dania się operacyi jednej brygady, iluźby 
wodzów musiało być odwołanych ? Może 
także Moltkego należało było odwołać po 
bitwach pod Trautenau lub Ooulmiers?"

następujących szczegółów, które poprawiam , woli musimy się koniecznie poddać. W  sk u - 
porównawszy je z notatkami zrobionemi na tek tego sm utnego wypadku poleciłem m e- 
dniu 3 lipca, aby usunąć wszelką wątpliwość mu posłowi na czas krótki odroczyć swoją 
i niezgodność. Przedewszystkiem zwracam podróż, aby Waszej Wysokości w czasie zw y- 
uwagę na to, że jedna z osób, które były kłej żałoby nie obciążać sprawam i państwa, 
obecne przy rozmowie mojej z księciem chociaż są one bardzo ważne i naglące. P rzy jm  
Bismarckiem, wspomniała o wstępnych sło- Wasza Wysokość i t. d .“ Trudno byłoby, do- 
wach okólnika Gorczakowa z roku 1875. daje ze swej stronykoresponden t Koln. Ztg., 
Książę Bismarck powtórzył te słowa i mó- j wynaleźć w tych pismach coś takiego, coby 
w ił następnie o dyplomatycznej —  a nie o ; można nazwać niegrzecznością, drażnieniem  
politycznej —  klęsce, Niepodobna utrzymy- j lub obrazą. Ale em ir nie raczył na żadne z 
wać, że Rossya nie poniosła klęski dyploma- j tych pism odpowiedzieć, tak samo jak już
tyczne j: nie dlatego, jakoby nie była w sta 
nie wyciągnąć z ostatniej wojny dostatecznych 
korzyści, ale dlatego, że dyplomata ponosi 
klęskę dyplomatyczną, jeśli musi zezwolić 
na obalenie traktatu, który co dopiero podpi­
sał ze zwyciężonym nieprzyjacielem i odstą­
pić od wszyskich punktów wywalczonych 
tym traktatem . Nadto —  a spodziewam się, 
że uwaga ta  uspokoi dzienniki francuskie, 
kióre z tak niezwykłym politycznym instyn­
ktem  zaprotestowały przeciw opowiadaniom, 
które mogłoby zamącić stosunki pomiędzy 
Niemcami i Rossyą —  można, czytajac to, 
co książę mówił, przekonać się łatwo, że 
wszystko jest wymierzone przeciw ks. Gor- 
czakowi a nie przeciw R ossyi; nie mniemam 
aby w Europie istn iał choć jeden dyplo­
mata, któryby potrzebował przeczytać moją 
korespondencję, aby się dowiedzieć, jaki sto­
sunek panuje pomiędzy obudwom a kancle­
rzami. Dlatego też zdawało m i się, że mam 
prawo wspomnieć o tem. Ks. B ism arck wie­
dział, że to uczynię ; m ógł przecież przeszko­
dzić ogłoszeniu, czasu m iał dosyć, gdyż od 
rozmowy do ogłoszenia jej w Timesie upły­
nęły dwa miesiące. Aby położyć kres nużą­
cym dyskusyom, oświadczam jak najkatego- 
ryczniej, że z wyjątkiem powyższych popra­
wek, oddałem  zupełnie w iernie słowa kan­
clerza".

na dawniejszy w grzecznym tonie napisany 
lis* wicekróla z roku 1876 nie dał również 
żadnej odpowiedzi."

(leszcze o panu Blowitz.)
Pan Blowitz, często wspominany w 

ostatnim  czasie paryski korespondent Timesa, 
trw a przy swojem twierdzeniu, że podane
Ti 1*7 . G 7. Tl i nr*,-. ^  ~ _________ ~ „  I r n i o o i p m

Bohem' irWa prz-̂  sw °jem twierdzeniu, że podane
dziwacznych*3  b 'or^c pochop z rozmaitych przez niego szczegóły z rozmowy z księciem 
niach które °P°wiańań o „tajnych rokowa- Bismarckiem są prawdziwe. W najnowszej 
na podstawi poprzedziły okupacyę" podaje swej k ^respondencyi broni się przeciw Nord- 
stępująey r z 6  autentycznych informacyj na- deutsche Allgememe Zeitung  i pisze między 
sie on o H n J:C'Zy.wisty przebieg rzeczy, o ! '
cięiHMaey r 7  J  na- aemscne Allgememe Zeitung  i pisze mięuzy
się on odno6*'2’̂ 8^  przebieg rzeczy, o ile innem i: „Gdyby Nordd. Allg. Ztg. zechciała 
fmp. baronSl obięc' a komendy przez przeczytać artykuł Timesa z 7 września, z 
pieniu fmD \  ®zefa F ilipow icza: „Po ustą- pewnością nie doszłaby do wniosku, że moim 

komenn ar0Da -Mollinarego ze stanowi- zamiarem było podsuwać księciu Bismarcko- 
a-zatem  in* u^ e.eg° g d e ra ła  w Zagrzebiu wi słowa, które byłyby istotnie bezprzykła­
d n y  do u ^  abiegły m roku, został powo- dnemi, gdyby w rzeczy samej były użyte. 
W PradzA r dnia komen derujF y  generał Go w liście moim przypisałem  ks. Bismarcko- 

Inap. Józef baron Filipowicz, po- wi, było zupełnie prawdziwem  z wyjątkiem
Lwowsk* |  l  października 1878,

(Afganistan i jego mieszkańcy).
Otoczony od północy i wschodu góra­

mi, których szczyty wiecznym pokryte śnie­
giem gubią się w obłokach, od południa zaś 
nieprzejrzaną piaszczystą pustynią, tworzy 
Afganistan najbardziej na wschód w ysuniętą 
część irańskiej krainy. Geograficzne położenie 
Afganistanu czyni go łącznikiem  między 
północno-zachodnią a południowo-wschodnią 
Azyą, stosunki zaś Ierytoryalne sprawiają, że 
Afganistan jest naturalną osłoną Indyj przeciw 
atakom od północy. W kraju tym jest kilka 
miast słabo zaludnionych, natom iast pełno 
zamków zbudowanych nakształt silnych for­
tec, otoczonych wałami, w których to zam ­
kach kryją się udzielni panowie i naczelni­
cy Afganów. Stosunki terytoryalne nie do­
zwalają na zakładanie stałych siedzib. Cztery 
piątych części kraju stanowią skały i strom e 
góry a pomiędzy skałam i i górami są doliny 
urocze i bardzo urodzajne. Na południowym  
wschodzie tworzą granicę góry Solimana, 
czyli góry białe z słynnym  wąwozem Khiber, 
pamiętnym z klęski Anglików (10 i 11 s ty ­
cznia 1842). Przez ten wąwóz prowadzi szlak 
handlowy do Iudyj. Ta część kraju jest bar­
dzo urodzajną, na jej dolinach uprawiają 
miejszkańcy bawełnę i trzcinę cukrową Oko­
lica ta, według opisu turystów  angielskich, 
najpiękniejsza na ziemi, różni się wielce od 
północnego wschodu, gdzie wznosi się pod 
niebiosa Hindu -Kuh (S anskry t: gravakasas, 
błyszczące góry) mający 18.894 stóp wyso­
kości. W jednej z urodzajnych dolin, które 
ciągną się wzdłuż przedgórza H in d u -K u h , 
leży Kabul, rezydencya emira, licząca około 
40.000 mieszkańców. Ghazna, niegdyś stolica 
potężnej dynastyi Ghaznardów (960— 1205) 
i Dżellalabad, znaczne miasto handlowe mię­
dzy wąwozem K hiber a wąwozem Kalu w 
górach H indu-K uh, leżą także w częściach 
kraju ważnych pod względem strategicznym 
i komercyalnym. Północny zachód Afganista­
nu leży w paśmie kraju nazwanem z powo­
du swej urodzajności „spichrzem centralnej 
A zyi“. Tam znajduje się t. z. „brama indyj­
ska", Herat, słynny z wyrobu wody różanej 
i stali damasceńskiej, otoczony uroczemi o- 
grodami. Od r. 1715 stanów’ ta miejscowość 
kość niezgody między Persyą a A fganista­
nem, była tedy bardzo często burzoną i 
jest dzisiaj brzydką ruiną; tylko forteca znaj­
duje się jeszcze w niezłym stanie. Kandahar, 
w południowo-zachodniej części Afganistanu, 
jest ważnym przystankiem  dla handlu indo- 
perskiego i leży na północnej krawędzi pu­
styni Seistańskiej. Z tąd prowadzi wielki szlak 
królewski —  dzieło Achm eda Szacha —  do 
H eratu. W tych okolicach płynie Hilmend 
wielka rzeka, która uchodzi do jeziora Ha- 
m uu (w starożytności Aria Palus). Na każ­
dym kroku spotkać tu można ślady poehodu 
wojsk Aleksandra Wielkiego, głównie zaś na 

przyjaźni istniejącej pomiędzy obydwoma | połnocy, gdzie jest obecnie kilka turkestań- 
rządami sprawy te niewątpliwie najlepiej zo- f skich chanatów pozostających od roku 1872 
staną załatwione przez gruntowne i otwarte j pod zwierzchnictwem em ira z Kabulu. Sła- 
zbadanie obecnej sy tuacji. Pismo to wręczy wę historyczną ma Baleh (miejsce urodzenia 
Waszej Wysokości Nawab Gholjpn Hussem j Zoroastra) i Antchi (Zariaspo), gdzie Ale- 
Han. Jest to wierny i szanowany oficer j ksander Wielki przezimował w r. 328/27. 
mojego rządu- uwiadomi on Waszą Wyso- Pod względem komercyalnym ważnem jest 
kość o potrzebnych szczegółach, o czasie i j Maymeme, gdzie odbywają się targi na kon- 
sposobie przyjazdu posła i będzie prosił Wa- j me zwiedzane przez Turkm enów, i Dżerm, 
szą Wysokość o udzielanie oficerom i wszyst- ; gdzie są kopalnie rubinów, 
kim innym władzom afganistańskim wzdłuz i Afgham pochodzą ze szczepu perskiego 
drogi pomiędzy Peszawerem i Kabulem roz- , i należą do wielkiej grupy aryjskiej, tak sa- 
kazu aby bezzwłocznie zarządzili potrzebne . mo jak ladh jk i, (t. j. pokonani) czyli Nowo- 
i odpowiednie środki dla zapewnienia moje- Persowie, którzy od wieków mieszkają w 
mu posłowi jako reprezentantowi zaprzyjaź- Heracie i dokoła niego. Afgani, liczący oko- 
nionego mocarstwa, należytego bezpieczeń- ło 5 milionów dusz, nazywają sami siebie 
stwa i aby przygotowali dla niego i jego j „P u sd u “ (w liczbie mnogiej Puszturah), co 
otoczenia odpowiednie pomieszczenie podczas j ma znaczyć „oswobodzeni" i z pogardą sp j- 
podróży przez posiadłości Waszej Wysokości. ! glądają na ujarzmionych przez siebie la d zy-  
Z wyrazem wysokiego szacunku, który czuję ków. Powodem tej pogardy są także różnice 
dla Jego Wysokości, podpisuję się i t. d .“ , wyznaniowe. Gdy bowiem „oswobodzeni" są 

Tymczasem otrzymał lord Lytton w i a - ' wyznawcami Sunny, należą „pokonani" do 
domose o śmierci Abdullach Yana ulubione- szyckiej sekty Islamu, „pokonani" są spokoj- 
go syna Szyr Alego. N atychm iast wystoso- nyuii, pilnymi wieśniakami albo kupcami i 
wał ( 2 2  sierpnia) następujące pismo do emi- stoją na dość wysokim stopniu oświaty, „o- 
£,a ’ s ? odejściu mego pism a datowanego z swobodzeni" zaś są koczownikami i chara- 

. . . sierPn ia 1^78, które równocześnie kteru kłótliwego. Na razie mamy tu do czy- 
z niniejszem zostanie wręczone Waszej W y- nienia z „oswobodzonymi", których wojowni- 
sokości przez Nawaba Gholan Hussein Haua, cze usposobienie może istotnie zaniepokoić 
otrzymałem z Peszaweru sm utną wiadomość sąsiednie państwa. Afgańczyk przypom ina
0 bolesnej stracie, która dotknęła Waszą Wy- mimowolnie żyda, którego jednakowoż nie- 
sokość przez wczesną śmierć Sindara Abdul- nawidzi. Lekarz wojskowy Bellew, który w 
lah Yana, przyszłego następcy tronu w Ka- r. 1857 towarzyszył missyi dyplomatycznej 
bulu i jego posiadłościach. Szczery żal, jaki do Kabulu, mniema że Afgani mieszkali pier- 
we m nie wywołała ta wiadomość, pragnę o- wotnie w wielkiem państwie Salomona, a dal- 
sobiście wyrazić Waszej W ysokości; ale śmierć szym dowodem pochodzenia semickiego Afga-
1 życie znajdują się w rękach Boga a Jego nów mają być rozmaite zwyczaje, przypomi-

(Wiceferól indyjski i emir Kabulu)
Londyński korespondent Kolnische Zei­

tung pi°ze pod dniem 16 w rześuia: „Lorda 
Beaconsfielda spotyka obecnie zarzut, że z 
czystej romantyki i awanturniczości spro­
wadził zatarg z Szyr Alim. Drugim kozłem 
ofiarnym jest wicekról indyjski. Gdyby te 
dwie osoby, tak zapewnia prasa opozycyjna, 
bvłv uczciwie postępowały z em irem  Kabulu 
gdyby nie były umyślnie drażniły emira i 
Rossyi to Anglia byłaby uniknęła tej uowej 
wojny. Tymczasem istnieją jednak dokum en­
ty, które dowodzą czegoś wręcz przeciwnego. 
Okazuje się z nich, że wicekról indyjski 
traktow ał emira w sposób najgrzeczniejszy i 
najwzględniej-zy. W interesie prawdy i dla 
należytego zrozumienia sytuacyi komunikuję 
wam te pisma. W pierwszem z 14 sierpnia 
b. r. uwiadomił lord Lytton emira o wysła­
niu przyjaznego poselstwa do Kabulu. Pismo 
to opiewa dosłow nie: „Autentyczna wiado­
mość, którą otrzym ałem  niedawno o prze­
biegu najnowszych wypadków w Kabulu i 
w graniczących z Afganistanem  krajach skło­
niła mnie do tego, aby z Waszą Wysokoś­
cią szczegółowo i stanowczo porozumieć się 
w sprawach odnoszących się do ważnych in ­
teresów Indyj i A fganistanu. Z tego powodu 
uznałem  za stosowne wysłać osobnego i za­
ufanego posła wysokiej r a n g i , który j«- t 
znany Waszej Wysokości —  Jego Ekscellen- 
cyę generała Sir  Neville Bowles Chamber­
laina. Odwiedzi on bezzwłocznie Waszą W y­
sokość, aby osobiście rozmówić się 0  owych 
naglących sprawach. Dla dobra i spokoju o- 
bydwóeh państw, niemniej dla utrzymania



nające żydów starego testam entu. Od naj­
pierwszej młodości zaprawiany do rzemiosła 
wojennego, spędza każdy Afgańczyk prawie 
całe swe życie na koniu, przyzwyczajony od 
dziecka do trudów i znojów i zm ian klim a­
tycznych. wyrasta na żołnierza albo na  ̂ ban­
dytę , szuka w'alki i niebezpieczeństwa. 
Na wal je nie brak mu nigdy w kraju, w któ­
rym istaieje vendeita i w którym nie ustają 
nigdy wojny domowe. W pływ emira nie jest 
wielki w sprawach wewnętrznych, ale nato­
miast jest nadzwyczajnie wielki, gdy cho­
dzi o pokonanie wroga zagranicznego. A fgań­
czyk ceni wolność nad wszystko. Do tej 
skłonności są zastosowane wszystkie ustawy, 
jeżeli w ogóle o nich może być mowa. le nie­
je  tam tylko pewien rodzaj jury, t. z. „bia­
łych brodaczów" którzy mają czuwać nad po­
stanowieniami korami. Afgani ioją Da n is­
kim  stopniu wykształcenia. Duchowni i ku­
pcy są jedynym i m ieszkańcami kraju, um ie­
jącym i czytać i pisać; używają cni tylko ję ­
zyka perskiego, w którym są spisane w szy­
stkie dokumenta urzędowe. W własnym ich 
dyalekeie są spisane tylko ich dzieła teologi­
czno-historyczne i poezye niewielkiej warto­
ści. Wiara w czarowników i czarownice, w 
astrologię i amulety jest bardzo rozpowsze­
chnioną. Gościnność, jedyna może cnota lu ­
dów mieszkających na wschodzie, jest niezna­
ną Afganom. Gdy wyjdziesz tylko na krok 
po za namiot, nie jesteś pewnym  życia ani 
mienia, pomimo, że przed chwilą goszczono 
się serdecznie w namiocie. Z niewolnikami 
swoimi obchodzi się Afgańczyk dość łago­
dnie. Kobiety afgańskie są prześlicznej uro­
dy i kształtnej budowy. Srogie obchodzenie 
cię mężczyzn tudzież bardzo surowa klauzu­
ra w harem ach mają ten skutek, że na po­
rządku dziennym są najrozmaitsze intrygi, 
których celem zmylić czujność dożorcy. Pod­
czas gdy pan i władca zabija nudy w klu­
bach albo w meczetach, albo wreszcie urzą­
dza wyprawę rozbójniczą, przyjmuje żona u 
siebie „przyjaciela swej duszy," którego za­
wsze potrafi bardzo zgrabnie wprowadzić do 
domu pod osłoną burki (jestto szata, która 
osłania tak doskonale, że niepodobna rozró­
żnić ani płci ani wieku osoby). Biada jednak 
obu stronom, gdy mąż pochwyci żonę na 
schadzce miłosnej. Kobietę przy wiązuje wów­
czas do grzbietu osła, golą jej głowę, twarz 
oblepiają błotem i olejem i obwożą po całej 
miejscowości na pośmiewisko pospólstwa. 
Mąż natom iast ma zupełnę swobodę a naj­
ważniejszą jego czynnością jest opieka Dad 
haremem i wykradanie dziewcząt

Z powyższego opisu zwyczaju i obycza­
jów tego osobliwego ludu, łatwo wysnuć 
wniosek, że właśnie ua oporze przeciw wszel­
kiemu panowaniu i jarzm u pol-ga egzysten- 
cya Afganów. Afgańczyk nie da się nigdy 
rządzić ustawami, chociażby te ustawy były 
zastosowane do jego nan (bw ych zwyeznjó’,, 
ustąpiłby on może przemocy materyalnąj, ab  
nigdy przemocy moralnej. Złotej swobody 
używali Afgańczycy przez długie wieki, w 
niezlicznych walkach bronili się przeciw wro­
gom z północy i południa, to też trudno 
przypuścić, ażeby teraz zaszła chociażby naj­
mniejsza zm iaua w ich narodowym chara­
kterze."

K R O I I K A
— Nabożeństwo żałobne za du­

szę ś. p. księcia Leena Sapiehy odbędzie się 
w rz. kat. kościele parafialnym w Złoczowie 
dnia 3 października o godzinie 10 rano. Na 
nabożeństwo to zapraszają rada miasta Zło­
czowa, wydział powiatowy i oddział towarzystwa 
gospodarskiego.

f  August Peterm ann , sławny 
geograf i wydawca głośnych Geogr. Mittheil. 
gotajskich, o którego śmierci doniósł nam przed­
wczoraj telegram, urodzony był d. 18 kwietnia 
1822 i pierwotnie miał się poświęcić teologii-, 
już jednak w 17 roku żyeia, zostawszy sekre­
tarzem geografa Berghausa w Poczdamie i za­
znajomiwszy się na tem stanowisku z mężami 
jak Aleksander Humboldt, obrał zawód, w któ­
rym tak później zasłynął. Dla Humboldta w r. 
1841 narysował kartę środkowej Azyi, a jedno­
cześnie brał udział w sporządzeniu wielkiego 
atlasu fizykalnego Berghausa, który następnie 
po raz drugi w wydaniu poprawnem ogłosił w 
Edynburgu. Po r. 1847, bawiąc w Londynie, 
został członkiem tamtejszego Towarzystwa geo­
graficznego, w którego pracach odtąd gorliwy 
brał udział, a zarazem pisywać zaczął do Ate­
neum  londyńskiego sprawozdania z postępów 
geografii. Oprócz tego wydał cały szereg prac 
samodzielnych, pomiędzy niemi sprawozdanie z 
wyprawy do Afryki środkowej, rzecz o okoli­
cach podbiegunowych i t. d. Następnie miano­
wany został na miejsce zmarłego Barrowa 
„geografem królowej". W  r. 1854 przesiedlił 
się Petermann do Gotha, gdzie wydawać zaczął 
sławne swe Geograjohische Jili ttheilungen, 
które aż do ostatnich czasów przodowały wszy­
stkim na polu krajoznawstwa czasopismom, Pe­
termann umarł nagle, tknięty apopleksją.

  D w ie  w y p r a w y  b a lo n o w e
będzie widziało nasze miasto w bieżącym tygo­

dniu. Aeronauta Edward Damm, o którego po­
znańskich wycieczkach napowietrznych donosi­
liśmy niedawno, ogłasza, że w przyszły czwar-
tek i niedzielę o godzinie 5 wieczorem w parku 

’ atrzeluicy miejskiej wzniesie się balonem w po- 
I wietrze.

1  Z m arli w ostatnich dniach: w
Baden pod Wiedniem znakomity pisarz woj­
skowy, c. k. major Karol Junck, autor kryty- 

, cznych prac o wszystkich prawie kampaniach 
■! ostatnich czasów, które po największej części 
; drukowane były w W. Abendpost i Allg. Ztg.,
’ przeżywszy lat 6 2 , tamże generał major Ka- 
; roi F ritz : w Konstantynopolu wdowa po sułta- 
f nie Abduł Medżydzie; we Fraseati znakomity 

publicysta francuski Erdan (Andre Jacob), prze­
żywszy lat 56 ; w Paryżu deputowany francu- 

i siu lir. Diessbach, ze stronnictwa legitymisty- 
cznego; w Lee, w hrabstwie Kent, sławny in- 

| żynier marynarki John Penu, właściciel olbrzy- 
miej fabryki machin okrętowych w Greenwich, 
zatrudniający przeszło 2 0 0 0  robotników, prze­
żywszy lat 73. Zmarły był także wynalazcą 
wielu ulepszeń w mechanizmach okrętowych, 
i 740 okrętów wojennych angielskich zaopatrzył 
w machiny swego wyrobu.

—  Alił k o le i żelaznej Arcyksięcia Ru­
dolfa pomiędzy stacyami Lengenfeld a Asslig, 
na bardzo znacznej przestrzeni przerwana zo­
stała dnia 26 b. m. komunikaeya z powodu 
wylewu strumieni górskich.

—  W ystaw a  p a ry sk a , według 
niektórych dzienników francuskich, ma być 
zamknięta dopiero dnia 2 0  listopada wieczorem, 
a to dlatego, ażeby odznaczonym wystawcom, 
którzy dnia 2 1  b. m. otrzymają medale lub dy­
plomy, dać sposobność korzystania z przyzna­
nych im odznaczeń.

— P . Cłr6vy, prezydent francuskiego 
Zgromadzenia narodowego, podczas wycieczek 
do źródeł rzek Le Lizon w górach Jura, do­
znał uszkodzenia, upadłszy ze skuły, lecz nie 
zagraża mu z tego powodu niebezpieczeństwo.

—  O nowej powodzi w Miskol-
czu i Jagrze znajdujemy w dziennikach węgier­
skich następujące wiadomości: Dnia 27 wrze­
śniu wystąpiły z łożyska obydwa strumienie, 
przerzynające Miskolcz i zalały ulice. Tama ko­
lejowa została rozerwana pod tem miastem. 
Jednocześnie w Jagrze powódź zburzyła wiele 
domów i nowe dotkliwe spustoszenia zrządziła 
w magazynach kupieckich. Tegoż samego dnia 
nawiedzone zostały powodzią skutkiem ulewnych, 
kilkodniowych deszczów okolice Styryi i Kroa- 
cyi położone nad rzekami Sann, Drawą i Sawą.

— D la  zw ierzyńca w Schoenbrunn 
przywieźć ma wkrótce podinspektor tegoż, p. 
Kraus, z południowej półkuli 81 najrozmaitszych
zwierząt osobliwszych, a także różne cenne na­
bytki dla dworskich muzeów w Wiedniu. Pan 
Kraus, wysyłany często po sprawunkach po­
dobnych odbył już w swem życiu około 300.000 
mil morskich (około 60.000 geograficznych). 
Czternaście razy przebywał równik ziemski, 
dwa razy objechał ziemię w około, z areyksię- 
eiem Ferdynandem Maksymilianem jeździł do 
Brazylii, kilkakrotnie wysyłany był do Afry­
ki i t. d.

— W ie lk ie  śniegi spadły w tych
dniach w okolicy góry św. Goth&rda. Zamieć 
przerwała komunikacyę telegraficzną.

— O w ie lk iem  sprzeniew ie­
rzeniu donoszą dzienniki węgierskie. Bur­
mistrz Waradynu i dyrektor waradyńskiej kasy 
oszczędności Karol Post, umknął w tych dniach, 
sprzeniewierzywszy ze szkodą rzeczonej kasy 
sumę 260.000 zł. —  W Wiedniu aresztowano 
w tych dniach handlarza zbożem, Filipa Kó- 
niga, który puścił w obieg fałszywe weksle na 
sumę około 200.000 zł. Poszkodowanymi są 
kupcy w Wiedniu i Raab.

—  W yp ad ek  ko le jow y. Pomię­
dzy stacyami Prevali i Unterdrauburg w Ka- 
ryntyi dnia 27 września w nocy, na uszkodzo­
nym ulewnemi deszczami nasypie wykoleił się 
pociąg ciężarowy. Lokomotywa i sześć wagouów 
spadło z nasypu, przy czem konduktor i ma­
szynista utracili życie, starszy konduktor zaś i 
palacz zostali lekko skaleczeni.

—  Sędziwy w iek . W Woli Dąbrow­
skiej, w gubernii Kieleckiej, umarł dnia 19 
września budowniczy Antoni Strawiński, prze­
żywszy w świeżości ciała i umysłu aż do osta­
tnich chwil 105 lat.

— C órka  sułtana. Z Konstantyno­
pola donoszą wiedeńskiej Fresse: Od dwóch 
dni o niczem tu nie mówią, jak o dokonanych 
zaręczynach najstarszej córki sułtana Abduł 
Ilamida z synem ghaisi OsmaDa baszy. W ko­
łach tureckich tak fakt ten przedstawiają: Suł­
tan właściwie przeznaczył był pierwotnie swą 
najstarszą córkę, liczącą obecnie lat 14, której 
też jeszcze nikt w mieście, ani w miejscu pu- 
blicznem nie oglądał, za żonę drugiemu z wie­
ku synowi wicekróla egipskiego, księciu Hassa- 
nowi, który podczas ostatniej wojny z Rossyą 
dowodził posiłkowym korpusem egipskim. Sym- 
patye jednak, jakie ten książę zawsze okazywał 
dla ekssułtana Murata i Midhata haszy, wnet 
odwiodły Abduł Hamida od tego zamiaru. Na­
tomiast w tych dniach niespodzianie kazał su ł­
tan wezwać do siebie syna Osmana baszy i 
oznajmił mu, że na zbliżające się święta Bajra- 
mu zamierza zrobić mu wielką niespodziankę.

Po chwili dowiedział się młody syn bohater­
skiego wodza, że padyszach umyślił dać mu 
swą najstarszą córkę za żonę. Wesele odbyć 
się ma po obchodzie Bajramu.

—  B ia łą  kozicę, zaliczaną do naj­
większych w świecie zwierzęcym osobliwości, 
ubito niedawno w Szwajcaryi i oddano do m u­
zeum zoologicznego w Solurze. Piękne to zwie­
rze ma nietylko śnieżnej białości runo, ale także 
białe rogi i kopytka, a oczy czerwone. Od lat 
30 po raz drugi dopiero zdarzył się w Szwaj­
caryi okaz taki.

—  Z  ofiar katastro fy , która spo­
tkała dnia 3 b. m. okręt Alicyę na Tamizie, 
wyratowanych od utonięcia, umarło dotąd 14, 
w skutek, jak się zdaje, zatrucia zanieczyszczoną 
w najwyższym stopniu wodą w Tamizie, którą 
nieszczęśliwpci musieli przełykać, tonąc. Dzien­
niki londyńskie z tego powodu podnoszą znów 
kwestyę desinfekeyonowunia owej rzeki, która 
codziennie zabiera miliony galionów nieczystości 
z samego Londynu i w dni gorące wstrętnemi 
wyziewami zatruwa powietrze w około.

— O w ybuchu  W ezuw iusza
podają ostatnie dzienniki neapolitańskie nastę­
pujące szczegóły: Lawa wypływa na zewnątrz 
rozpadliną, zwaną „oknem" na stoku krateru z 
roku 1872 i spływa ku tak zwanemu Atrio del 
cavallo. Płomieni, dobywających się z wnętrza 
góry, nie widać ze wszystkich punktów w Nea­
polu, ponieważ zasłania je dla oka po części 
wzgórze, na którem wzniesione obserwatoryum 
profesora Palmieriego. Prawdziwie imponującym 
jest widok z owego obserwatoryum. Nowy sto­
żek wybuchowy ma otwór u swej podstawy, 
na dole, zachodzi przeto obawa, ażeby nie za­
walił się przepalony, w skutek czego płomie­
nie znalazłyby sobie nowe ujście. Już nawet 
spostrzeżono, że tworzy się nowy stożek na 
lewo od dawniejszego. Lawa wypływa w takiej 
obfitości, że w ciągu dwóch dni wypełniła po 
brzegi cały krater z roku 1872. Od dnia 28 
września jednak wybuch się nie wzmaga.

—  Z b ieg ły  balon . Dziennik nantej- 
ski Union Fret. opowiada, że w zeszłą nie­
dzielę o godzinie 6  wieczorem aeronauta p. 
Porlió w towarzystwie jednego jeszcze zucha 
wzniósł się balonem z Nantes w powietrze i 
i przy dość silnym wietrze południowo zacho­
dnim wzdłuż rzeki Erdre (jeden z dopływów 
Loary), zaniesiony został aż w pobliże miaste­
czka Jaille. Tam spuścił się balon na grupę 
drzew, p. Porlie z swym towarzyszem wysiadł 
z łódki i dał balon do przytrzymania za pomocą 
liny ludziom, którzy nadbiegli. Dla łatwiejszego 
wypróżnienia go, zawlekli ci ludzie balon na 
pobliską łąkę, nim jednak p. Porlie zdołał 
o tw orzyć  w e n ty l, z e rw a ł się n ag le  w ia t: , por­
wał balon i uniósł go napowrót w powietrze. 
Szczęściem nikt przytem nie został uszkodzony. 
P . Porlie też natychmiast telegrafował do re- 
dakcyj rozmaitych dzienników francuskich, aże­
by ogłosiły b ezzw ło czn ie  „listy gończe11 za 
zbiegiem, w nadziei, że balon gdzieś spadnie i 
będzie go mógł odzyskać jeszcze.

i łŴHgggPgg!g5*SI5ISS!f5?Ŝyi w-*-Ljy ■‘-"'•w

GOSPODARSTWO i  H i l B E L
* Otwarcie nowego rok u  szkol­

nego w gal. kraj. szkole gospodarstwa lasowego, 
nastąpi 19 października a egzamina wstępne, 
w myśl §. 2  stat. org., rozpoczną się 1 0  paź­
dziernika. Przy egzaminie wstępnym, który jest 
ustny i piśmienny, wykazać winien kandydat 
posiadanie wiadomości: z matematyki, fizyki, 
geografii i nauk przyrodniczych, przynajmniej 
w tym zakresie, w jakim uczą tych przedmio­
tów w niższej szkole średniej. Oprócz tego udo­
wodnić ma kandydat, że umie władać odpo­
wiednio językiem polskim i niemieckim, w mo­
wie i piśmie. Za egzamin wstępny opłaca się 
taksę w kwocie 2  zł. w. a., która jest oraz 
wpisowem ucznia, przyjętego do szkoły na pod­
stawie pomyślnych wyników egzaminu (§. 3 
stat. org.) Inne warunki przyjęcia uczniów, 
zawarte są w ogłoszeniu z dnia 1 0  sierpnia 
1878, jako też powzięte być mogą z ogłosze­
nia umieszczonego za kratką w budynku szkol­
nym.

W ie d e ń , 30 września. (Tel. G a­
zety Lw ow skiej.) Na dzisiejszy targ by­
dła rogatego w St.-M ara spędzono 
razem 3937 sztuk; m ianow icie: towa­
ru g a l i c y j s k i e g o  1788, węgier­
skiego 2014 i niemieckiego 161 sztuk. 
Nadto zapowiedziano na środę 1970 
wołów z kontumacyi. Ruch był ospa­
ły, a w cenach nastąpiła mała zniżka. 
Płacono: za g a l i c y j s k i e  bydło z o- 
bory 50— 59 zł., za węgierskie 56 do 
59.50 zł., za niemieckie 56.50— 59 zł. 
od 100 kilo.

OSTATNIA POCZTA

Jego ces. Wysokość Najdostojniejszy 
A r c y k s i ą ź ę K a r o l  L u d w i k  przy­
będzie jutro wieczór do Lwowa. JE . hrabia 
Alfred Potocki wyjechał wczoraj wieczór na 
spotkanie Najdostojniejszego G ościa, którego 
powita w Oświęcimie.

Z g r o m a d z e n i e  l u d o w e  w Pesz­
cie, o którego uchwałach telegrafowano nam 
już wczoraj, odbyło się przy udziale około 
8000 osób, między któremi najwięcej było 
wyrobników. Dep. H e 1 f  y zagaił obrady, 
podnosząc, że W ęgrom nie dozwolono dotąd 
nigdy pójść za wlasnemi sympatyami, i że 
mimo hasła Eljen a Torok! (niech żyje Tu­
rek!) które rozlegało się roku zeszłego po 
całym kraju, dziś broń węgierska broczy się 
krwią turecką. Mówca przyznaje, że wybory 
wypadły po myśli rządu, ale od tego czasu 
wypadki stworzyły przepaść olbrzymią. Helfy 
kończy swą ekscentryczną mowę frazesem: 
„Tureya a naw et cała Europa odwrócą się od 
nas i od naszego niedołęztwa. “ Gdy się uci­
szyły wrzaskli we E ljen \  które tanim  kosztem 
pozyskały sobie ekspektoracye węgierskiego 
radykcła, zabrał głos hr. Eótvos, odkrywając 
głowę „przed ludem ". Mowę jego streszcza 
Fremdenblatt w następujący sposób: „Bałem 
się, że naród węgierski przyjmie okupację 
obojętnie, ale tu na tem świętem miejscu, 
pod otwartem Bożem niebem 20.000 obywa­
teli (?) zbiera się, aby temu zaprzeczyć. 5000 
(!?) węgierskich trupów  pokryło ziemię boś­
niacką (głosy: To fa lszl) 100.000 W ęgrów 
przelewa krew swoją (!?).“ W podobnym 
bombastycznym tonie i nie szczędząc przesa­
dy i najjaskrawszych wycieczek przemawiał 
EoLvós, a zgromadzeni robotnicy witali jego 
słowa bucznem i okrzykami. Mówca żąda, aby 
hr. A ndrassy z; w arł konwencyę z Turcyą, 
aby Bośnia i Hercegowina zostały w ten sam 
sposób zorganizowaue jak Bułgarya przez 
Rossyan i służyły za przedm urze przeciw 
Serbii i Ozarnogón-om. Z kolei zabrał głos 
wśród piekielnego wrzasku i hałasu tłumów 
S i m o n  y i, przedkładając zgromadzeniu wia­
domą rezolucję, która domaga się oskarżenia 
ministrów. Tego samego chce także dr. P a l t ,  
redaktor Fester Lloyda. W końcu przem a­
wiał jeszcze soeyalista Csilag, a tłum  wtóro­
wał mu okrzykami, które całą tą dem onstra­
c ję  zm ieniła w rodzaj dzikiego chari-va-ri. 
W y b ra n o  deputacyę, która ma zakomuniko­
wać rezolucję ministrowi Tisza i na tem 
skończyła się ta dziwna manifestacya, w y­
prawiona przez radykałów peszteńskich, z 
którymi roztropna większość węgierskiego 
narodu nie ma na szczęście nic wspólnego.

W o j s k a  c e s a r s k i e  o b s a d z i ł y  
m i a s t o  i f o r t e c ę  Z w o r n i k .  W  piątek 
27 września rezerwa pułku 23 wkroczyła ja ­
ko przednia straż do twierdzy. Dnia 28go 
września przybył tam sztab 4 korpusu a po­
tem  31 dywizya. Deputaeya złożona z nota­
blów miasta przyjmowała kom endanta kor­
pusu u bram Zwornika. W  samem mieście 
szef adm inistracyi tureckiej, Jcaimakam, o- 
świadezył, że miasto poddaje się. O godz. 1  

po południu zatkniętą została chorągiew ce­
sarska na szczytach cytadeli. Trofea wojenne 
są znaczne, samych dział znaleziono 44. Po 
obsadzeniu miasta i twierdzy przystąpiono 
bezzwłocznie do rozbrojenia mieszkańców.

Go się stało z armią powstańczą, która 
według zgodnych doniesień po ostatnich 
Hęskach w Posawinie schroniła się do Zwor­
nika ? Telegram nic o tem n ie  wspomina. 
Są tu dwie możliwości. Albo powstańcy zdo- 
kli wymknąć się ku południowi do Srebre- 
nicy i dalej poza W yszegrad do sandżaku 
nowobazarskiego, albo też rzuciwszy broń 
rozbiegli się po wsiach i udają teraz spokoj­
nych mieszkańców. Być może także, że część 
powstańców przem knęła się za Drynę do 
Serbii, chociaż w takim razie powinnibyśm y 
mieć o tera wiadomość. Jeżeli powstańcy 
uszli ku południowi, odwrót ich m usiał ró ­
wnać się rozsypce, na porządny odwrót 
nie było widocznie czasu, skoro w Zworniku 
zostawiono całą artylleryę i znaczne zapasy 
materyału wojennego. Musiały to być luźne 
bandy, które nocną porą, korzystając ze zna­
jomości terenu, przemykały się manowcami 
wzdłuż Dryny, aby dotrzeć do jakiegoś punk­
tu zbornego, którym, jak wspomnieliśmy, 
mogła być przedewszystkiem Srebrenica. 
Ztamtąd do W yszegradu trzeba było iść pra­
wie pod okiem 1  dywizyi, która po zwycię­
stwie pod Senknwicami z 21 września zaj­
muje linię do Baudyn-Odżaku, do Rogatyey, 
oddalonej od W yszegradu zaledwie 10 kilo­
metrów. Jeżeli powstańcy zdołali szczęśliwie 
przebyć W yszegrad, to dalsza droga aż do 
Nowego Bazaru stała im jak otworem. Ale, 
jak powiedziano, w najlepszym dla powstań­
ców przypadku, co zdołało dotrzeć do 
Nowej Waroszy, Sienicy i dalej do Nowego 
Bazaru, mogły to być tylko luźne bandy,
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S T 1*  wsgzelkiei, °rgamzaoyi wojskowej, ki, gdyż zamiarem Anglii jest zagodzić tę jy. F. Presse z B ro d u  d e szcze  zn a czn ie

U ^ d V  P° ' ■ kw estl ę I r n T n ” obu (!) strou iateres°- u s z k o d z i ł y  k o m u n i k a c y eao p raw ay  w ydaje  się n a m  d ru g a  w a iiy ch . M id k a t nas** nr/pA  «w ,nm  w v .a / .  -  J ~ -  - <-basza przed swoim wyjaz- 
jrau przedłożył na żądanie An-ewentualnośe, że zbrojne hufce, które miały dem z Londy— r  v  , .................

ronić Zwornika, rozbiegły się po okolicznych glii zdanie swoje o środkach pojednania zostały zerwane. 
Jo śk a c h , i zmieniwszy hanczary i karabiny ‘ drażliwośei Porty z wymaganiami Grecy i. 
aa-pługi i cepy udają teraz spokojnych mie- ' Zamiast projektowanego przez kongres 
Jan có w , którym  nigdy nie śniło się o w o j-S p rostow an ia  granic, radzi M idhat zmniej- 

Wszakże siły powstańców składały się \ szyć rozszerzenie granic greckich od 
Przeważnie z uzbrojonych chłopów, których i strony Epiru i Tessalii do trzeciej części, a 
aaiatyzm i zaślepienie oderwały od roli i ’ natomiast odstąpić Grecyi K r e t ę ,  która jest 

Wyprowadziły do walki za straconą spraw ę. ■ dla Turcyi ciągłym kłopotem. Wniosek Mi-
 ___   I dhata przyjęty został przez rząd aDgielski bar-

f dzo przychylsie i rząd ten robi w tej chwili 
Dobrze zwykle poinformowany kore- ■ kroki u innych mocarstw, aby pośrednictwo

fpondent wiedeński Bohemii mniema, że su- i ich pozyskać raczej w 
cesy wojsk cesarskich w Bośnii pozwalą w , myśl traktatu berlińskiego.

krótc
nej.

tym  duchu, niż w

e na zmniejszenie a r m i i  o k u p a c y j -   ^
*}eJ- ,,0 d samego początku, pisze korespon- \ 

ent, było rzeczą postanowioną, że skoro o - j  Dzisiaj rozpocząć się mają w p a r l a -  
upacya Bośuii i Hercegowiny będzie dokona- ? m e n  c j e n i e m i e c k i m  drugie obrady nad
^  a ludność eałaowicie rozbrojoną zostanie, j p roj e|aern u s t a w y  p r z e c i w  s o c y a l i -  u o n i#T O M i, s e u w

sc z m o b i l i z o w a n y c h  w o j s k  po-  s t o m . Bóżnice między rządem a komisyą n ry y jm ip  a-nbprnatm -a „„U o
" ' o  c i do d o mu .  Po Ogromnych postępach parlam8ntu s c h o d z ą  głów nie w dwóch pun- !

okupacya w ostatnich dniach zrobiła, J tach jektUj mianowicie co do toku in- d z ie  k r e d y to w y m  Ziem skim , 
upragniona ta chwila zdaje się być^ istotnie ; ^tancyj i terminu, do którego wyjątkowa ta

Hotel George‘a.
 ̂ Pp. M. hr. Łempicka z Królestwa. M. hr.

. . W Grocholski z Bossyi. J .  Gomolinski z Brodów
B o ś n i i .  Mosty podDobojem  i M agla- , F. Jendrzejewicz z Trzybuska. J. Tyszkowski

\ z Rybotycz.
-r, , , . , „ I  Hotel W arszawski.
R  fł d  p a ń s t w a  m a  b y ć  Z W O - j  p p p  Lane z Łopuszyna. W. Wiśniew-

ł  a  n a  d n ia  1 7  p a ź d z ie rn ik a . D e le g a - j ski z Laszczkowa. Dr. A. Waligórski z Prze-
cye z b io rą  się ok o ło  4  l is to p a d a . jmyślan.

W ie d e A  1 października. (Td. I p j  Konlow,. a. p„.
p ryw .)  W ę g ie rs k ie  dzienniki donoszą, j horecki z Artasowa. W. Bilewicz z Sokala, w . 
Że powodem d e  m is  s y  i S z e l l  a jest | Poznański z Horoszowa. w.  Borkowski z Stryj- 
kw estya finansów o-okupacyjna. Jestlkowa.
nadzieja, że przesilenie gabinetowe i o d jech a li ze  Lwowa.
zostanie usunięte. Nad sprawa dernis- j pjj- !’• ks-. Wadb°Dki do Badziwiłowa.
sv i m in is tP rs tw a  w effie rsk iee-o  n d b v -  E - h r  Borkowskl do p °mkwy. K Pomiankow- y  . m in is te r s tw a  w ę g ie r s k ie g o  o d b y  ? gki do s t j a _ H. Zathey do Brodów. E Chy-
w a ją  s ię  o b e c n ie  n a r a d y  z k o ro n ą . j liński na Wołyń. J. Moysa do Rosochacza. A.

Generalny sekretarz banku naro- i Rudzki do Królestwa. I. Skrzyński do strzyżo-
T f 1. , f TT TXT r\ r, 1 1 tTrri In d A lł Ś1 n W   _ T r t 1 ■ 1 1dowego L u c a m  postanowił w i z i ą ć  j wa- E - Wasilkowski do Królestwa. I. Zabielski 

d y m i s y ę .  Hopfen ośw iadczył, że nie \ do Łnki'
Wykaz osób zmarłych

W czasie od 21 do 31 sierpnia 1878.
_  . , . , Lechicka Wiktorya, córka stróża, 1. 1*/
J ^ e s z t ,  1 października. Pes ter l n& zapalenie płuc. —  Kuprowska Haśka, słu-

Zwoniik, ktacz do 1 U8taw ma obowiąZywać. Rozprawy będą jak Lloyd donosi; że m T n T s t e r  s k a r b u ^ g a ,  1. 38, na durzycę. -  Aleksandrowicz Ma- 
j  1 Bośnii, będzie w naszem ręna, S) zda do^  gorace, ale wynik wobec -    - 6 l - - - --

wt?ay zada ‘ ■' — iAił-m . ■».nat ? Zadaiń e m  w o jsk  cesarskich może być co _ Zuanąj uległości stronnictwa narodowo-libe-
w ;Wl«eej jeszcze tylko obsadzenie Foczy i raiu Flg 0  dla ks. Bismarcka jest prawie nie-

aby przez okupacyę tych dwóch ' Watpiiwy. 
j azłnych puuktów odciąć Bośnię oa Albami j
tym Sandżaku nowobazarskiego. Operacje na j  ___
zy.m ostatnim obszarze będą w każdym ra- j

TELEGRAMY GAZET? LWOWSKIEJ
i do bójki, może to uczynic przeciw Ser- , 

d®1 i Ozarnogórcom, którzy ja s  wiadomo j — 
wielkie do Turcyi pretensye.“ i

W i e d e A ,  BO września,. Od

S z e l l  podał się dym isyi, a c a ł e  r y a ,  wdowa po rządcy dóbr, 1. 65, na nowo- 
m i n i s t e r s t w o  przyłączyło sie do 5 t w ó r .  —  Niedzwieeki Marcin, zarobnik, 1. 47, 
W e  h rn ln i " " 1na zapalenie mózgu. —  Fisch Feige, żona

® ’ > przemysłowca, 1, 60, na rozedmę płuc. —
B e r l i n , 1 października. (Td.  I Blas Dittel, córka krawca, 1. 4, na zapalenie

pryw .) F o r c k e n b e c k  przyjmuje wy- ■ P^uc‘ i, sickreilze  ̂ k rbrLGt, żona mydlarza, 1.
b ó r  na nrezvdenta miasta T W H n r !  S 30 , na błąd serca. —  Markel Józef, dziecię leka-bor na prezydenta m iasta Berlina. Ko- j rM| L j 2i na biegunkę. -  jakibicki Paweł,
respondent hm esa, B l o w i t z ,  otrzy- j czeladnik kotlarski, 1. 31, na pęknięcie czasz-
m ał pruski order korony trzeciej ki i zapalenie opon mózgowych. —  Kula Do-
klasy. 1 . minik, emerytowany dyrektor szkół ludowych,

1 ' j  • I. na wodną puchlinę. — Nowożeniuk Ka-
l i O n i l y  l ,  1  października. Gabi- mila, wdowa po urzędniku kolei, l. 30, na

net angielski uchw alił zostaw ić r z a -  i gruźlicę płuc. — Dubelt Marya, ze zakładu
czwartego korpusu armii nadszedł na

■ stępujący telegram ^ Dnia 27  ̂Jj. m. (jowj indyjskiemu zupełną Swobodę ! sierót miejskich, l. 11, na suchoty. —  Więc-O zamordowaniu M e h e m s t a  A l e -

i S i t i Z a  23“ p u l k  r e z e r w y  w k r o c z y }  d o  ^  w obee A 7 g h » n i“ t a n n W°B »t£  “ !ka n n *  1.
U o i e .  kilka newycd ?iraBMych Z w o r n . k „  ,1 g o  j a  „ prze- yJ  B ;fe8 ..............
szczegółów, zaczerpniętych z ust szwagra d n ia  s tra ż  BI d y w iz y i. D n ia  2 8  b . m . o d n ły n ie c ia  do  In d v i
m e s ,^ « iiw e f f 0  muzńrn  u a  ’ W k r o c z y ł  do  Z w o rn ik a  s z ta b  IY  k o r - .  0  o c ip iy m ę c ia  uo  in a y j .

p u s u  a rm ii ,  a  p o  n im  31 d y w iz y a . |

Afego) dowiadujemy" aię, M t a m r t  a u T J  '
swa świtą i garstka żołnierzy regularnych z ło zo n a , p ow itała  kom endanta korp

Telegrafow any kurs w iedeński.

, na gruz-
Disiewicz Jędrzej, z domu ubo­

gich. 1. 67, na wadę serca. —  Rupental Ru­
dolf, syn czeladnika stolarskiego, 1. 3 , na bło-

i mawę. Rubinstein Line, wdowa po faktorze,

świtą i garstką żołnierzy regularnych 
przy,lanych mu na pomoc, wytrzymał w ko- 
naku Abdullaha baszy dwudniowe oblęże­
nie i bombardowanie ze strony 1 0  tysięczne­
go tłum u Albańczyków. Małej załodze konaku 
liczącej ogółem 60 ludzi zabrakło w końcu 
auiunicyi. Oblężeni złożyli przeto broń i od-

1. 65, na suchoty. —  Skora Katarzyna, zarob- 
Wiedeń, 30 września 1878, godzina 2 1 nica, 1. 61, na durzycę. — Koschmin Franci 

min. 10. Lnw kredytowe 163’50, W eg. akc.ye { szek^^ woźny pocztowy,!. ,49, na porażenie płuc.
na w stępie do  m ia sta , a W m ieśc ie  j kredyt 212 75, Akeye an g lo -au * *  104 — , "7 Obołoniewski Bronisław, ksiądz prefekt se-

)USU

sztandar cesarski na twierdzy. Znale- ] kole. 120 75, Akeye kolei Elżbieto f na wadę serca. — Kropiwnicka Paulina, eór-
ziono 4 4  dział i znaczne zapasy amu- ! i 62 50, Akcye kolei Lwow-Ozerniow. 128 25 i ka miyoai'za, 1. 17, na otrucie fosforem. —

dali się w ręce Albańczyków, kilku oficerów nicyi. Rozbrojenie jest W  toku.
zdołało umknąć w przebraniu. Tymczasem T O .  ,  ^ n  -w ' Akcye kolei Rudolfa 120'— , Akcye kole,
kilku Albańczyków wdarło się na szczyt po- ’ września,. D zis  Albrechta — ■— . Węg. oblig. naństw w zł;
bliskiego minaretu, zkąd mieli dobry cel na o d b y ło  s ię  w a l n e  Z g  1' O m  a d z  e n 1 e ; cie 65 — . Galie.' oblig. iadoma. 82-30. Ło ,
1 jeso t h at”’ która M ehemetowi Alemu j a u s t r y a e k o - w ę g i e r s k i e g o  b a n - l z r .  I 0 6 4  140*50. Akcye kolei siedmiogredz- 
eiwfp cbZ a"°w i służyła za schronienie. P rze - 1 k u  pod przewodnictwem  nowo miano- k ie j— •— , Akeye banku obrotowego 104'— . 
śliwie u s z ł f t  ^onakl1’ barem , z którego szczę- wanego gubernatora Mosera. W ybra- ! ture.ck!e Akcy? ^olei w
ty  z minaretu zost^ a P<>dPalo“ %- Strza- n 0  członkami rady generalnej W incen- \ 7 7 “ ;  ^  i iTAik dyni pożaru zmusiły Mehe- +orrr> 1 banka,związkowego 107-25,

1 . 57'35. Wy 
mie przygnę-

S  kHtów : uPozwólcie mi Prz/ na(m«iej j w Budapeszcie smąc śmiercią żołnierza!“ 1 zaczął schodzić ; rna dół u? ...  / ■„ i,.,i i u r t ^ J i A i i
liło dób W tej chwili kilkanaście kul powa- ‘ W ied eA , 3 0  w rz e ś n ia .  Polit. ]

Akcye kolei węg. północno-wschodniej .117— , ■ Janczer Selig, dziecię szynkarza, 1. 1 3/12, na
’ ‘ ’ *   “  ’ wymioty i biegunkę. —  Magit Markus, syn

kramarza, 1. 12, na dur brzuszny. — Weso­
łowska Anna, sługa, 1. 24, na suchoty płuc. 
—  Danglor Damian, zarobnik, 1. 40, na udar 
mózgowy. —  Brunner Sara, zarobnica, 1. 56, na 
suchoty iłuc. —  Chomiak Ludwika, prywatna, 
1. 37, na gruźlicę.. —  Piotrowski Józef, syn 
zarobniba, 1. 4, na dławiec, —  Schramm Jan, 
były krawiec, 1. 65, na porażenie płuc. —  
Romanbiewicz Jędrzej, dziecię gospodarza, 1. 
4, na dławiec. —  Pietrosch Jan, kupiec, 1. 
48, na gruźlicę płuc —  Tarnowska Francisz­
ka, żona woźnego, 1. 49, na raka. —  Chodo­
rowicz Franciszek, dziecię właściciela realności,W ie d e ś k ,  dnia 30 września, godzitu,

T i- O  A  A )  A  -L'-»YVJ

i 4 : mmufc A KCY?. k r e d y to w a ^ - ; - .  A u- L ^  na wodogłowie. -  Bardak Anna, wieś
niaczka, 1. 38, na posocznicę. —

d om n°^ a ziemi?- A bdullah basza, gospodarz Corr. d o n o si z R a g u z y : Z m u szen i pod   ̂ g j0. austr. 104.25; \ kcye bankn u ;iioa _
ku irnv!v?C0III  ze szczytu wieży. Kil- K ło b u k iem  do u c ie c z k i p o w s t a ń c y  Kolej Kar. Ladw. 232-60, Południowa T l — ,
wanypif n . ° f eer° w Z° SH °  , ze zamor ' z K o r j e n i c y  sa  m u zu łm a n a m i bez 1 Renta pap. — , Galie. bank. hyp. 89.90,
ciało M . ° ^ r  fiłuz.y ? T - J z a - ’ w yjątku Z o s ta li o n i  ro z b ro ie n i  w  C z a r-  Gal. oblig. indemn. 82-50, Gal. listy zastaw , =, -Mehemeta Alego oyło podziuraw ione, JJ4  KU- p o s ia l i  o n i  ro z n ro je n i w o m i  f  . ««■_ L o s t  z  r. 1880 — — i
cza 8lto» zanim odd£Iie o s ta ło  ziemi. Pod- n o g o rze . Z b u rzen ie  sk alistej tw ierd zy  jjaŁIO| eousdor Kubel papierowy l . i s ’. '
n - całego tego zajścia gubernator Djakowy w  K ło b u k u  zarząd zon e  zo sta ło  d la teg o , j Usposobienie —
ohL*!robił żadnego kroku, aby dać odsiecz ż e  je j o b s a d z e n ie  b y ło  n ie m o ż l iw e  d la  M r. ,  ,  , - lo-nnaździprnika irodyi

tęzonym, a nawet nie zawiadomił o tem B ra k u  w n d v  i n żeb v w  r a z ie  n s i łn w n ń  I W i e d e ń ,  dum Ig  p a lerm  â god..i - 
komendantów pobliskich miast P ry zre n ia  i W0(1Y /  a ż e b y  W r a z ie  U SlłO W ań ! na 10 m m Ut 36. Akey« kredytowe 232-80. ,

rysztynv i r e w o lu c y j n y c h  m e  s łu ż y ła  z a  p u n k t j Amfio-Austr. 102-50, Hmaasbaak 68 2d Ko-
' —  ’ I jej Karola Ludwika 231*75, południowa — —  j

I Rubel papierowy 1 1 7 — , Gal. listy zastawo,, i 
P olit. \ — .— < ( jai. ligty indeiaaizacyjne —• — J .

Lwów dnia 2 Września 1878.

[ W ie d e A ,  30 września.
Corr. donosi z Konstantynopola 30 ! bank rustykalny — , Li, 7<*r. 1830 -  

; września: F l o t a  a n g i e l s k a  o d  *'Napoleon-dor 9*31.7a

Z P e t e r s b u r g a  zaprzeczają rozpo- 
^zeehnionej przez dzienniki zagraniczne
lasG> jakoby kanclerz, ks. G o r c z a k ó w, . -----  0  ,

Podał się do dymissyi. Faktem  jest, powiada p ł y n ę ł a  p rz e d w c z o ra j  d o  Ardaki. f , .
do Ui z-!dowy telegram z 28 z. m., że książę Przed odjazdem okręt admiralski udał i
od słnżKdnia Kigdy .nie / r°,sil  °3 l!w1ol!?i?nie sie przed seraj, celem salutowania tusłużby a nawet me zdradził dotąd takie- J l . .  J W a  •

U sposobien if ospałe.

f 1! i 1 * * s a w

8° zamiaru

Wrz ,^y edbig telegramu z R z y m u  z 27go g ie lsk ie j 
t, eip w  tamtp.is7.vph kn- .

reckiej flagi. Wczoraj sułtan w ysłał 
Osmana baszę do Layarda, aby mu 

, podziękował za wycofanie floty an-

Ł o i i d y i i ,  30 września. Angiel-łach k a 'jtrzym uje się w tamtejszych ko- ■
katolickich mniemanie, że ostatnie bre- ! „ — 0 —
papieża do kardynała sekretarza stanu ski pełnomocnik w  Petersburgu wrę 

prz “ y ogłoszone zostało wskutek pewnych czył notę z zapytaniem, jak gabinet
zaszły o ; / J akie w układach Z Niemcami rossyjski pogodzić może m i s y ę Sto-l  , y pstatniem i czasy z powodu nieufności j  • •
katohkow w Niemczech ku rządowi i niedo- l e t o w a  w K a b u l u  z dawmejszem  
wierzama deputowanych centrum  w parła- zobowiązaniem, ze Rossya zrzeka się 

.niemieckim, którzy poczytywali te politycznego wpływu w Afganistanie, 
do i ł L Jedynie jako w?bieg- ab^ skłonić ich Rossyjski gabinet odpowiedział, że
p « e  m l,™  prZ,etori? f ““ in m t T o S t S -?“WT  ''D  got6w przestrzegać istnie-

i k fto litów . to  ? H ° d ,  M is y a  S to le to w a ,
na s,eTyo do Włoch, brewe rzeczone ma ja k k o lw ie k  p o s ta n o w io n a  w ś ró d  oko li- 
^ „ 5  _ u yprowadzić zmianę polityki kośc-iel- r"7rin*p ' -r«5"łr,l«lo/»Tr/»ł, L-rGo
ŁeJ we Włoszech.

cznosci dziś już nieistniejących, była  
tylko aktem uprzejmości wobec emira.

S|»ostrKeź-<euSa ruoseo-nwiogiCKiiS

r s e s ą y i  k o  18 ]  o w e .
Przyahcdzą da Lwowa, 

i K raktw «; o godzinie 5 minut 22 rano (pociąg po­
spieszny) ; o godzinie 9 m. 27 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 11 min. 8 przed południem (po 
eisg mięszauy).

, I PetSwoioczysk (na dworzae w Podzamczu): o go­
dzinie 3 minut 2 rano (pociąg osobowy) ; o go 
dżinie 3 min. 9 po południu pociąg migszany) ;

Ze Stanisławowa, (na Stryj) do Lwowa (nr. 2) o 
godz. 8 min. 15 wieczór i (nr. 4) o godz. 4 min.

i 5 rano.
; Z PedwołoczysK: (na dworzec lwowski główny); 0 

godz. 10 min. 43 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 33 rano (pociąg osobowy) : o godz 

3 min 39 po południu (pociąg mieszany)
z dnia 1 października 18*8 o godz. 7 rano s , GzernlowiSB: o ^odzinic 9 minut 55 wieczór (po 

Barometr 731.37mm. Psychrometr snoby l ^ C .  .  ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 45 rano (po-
Psychrometr wilgotny 11.7°C. Prężność pary 9.6inm. | 

Wilgoć 88“/„. Zachmurzenia 10 Wiatr 82. _
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 34 godzin. 

Temperatura powietrza +  10.2 n  
Baronieter opada.

ciąg mięszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
|  Da Podwsłoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11  minut 

10 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
z 27 w południe (poeiąg mięszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
i 5 min. 37 rano. (pospieszny); o godzinie 10 min.

44 wieczór (poeiąg osobowy); o godz. 12 minut 
5 w południe (pociąg mięszany).

z donip°-'n Y e ^  Italia  ogłasza pismo z Aten, s a
sporze 81eil*ena’ ze pośrednictwo mocarstw w “s i c t l e A ,  1 paździornika. {Td.

grecko-tureckim doznało niejakiej zwło- pry W.) W e d łu g  d epesz  prywatnych

jp |  © <3 ll.&£ s łlk ® iL W f  * u
dnia 30 września 1878.

Hotel Lazarusa,
Pp. I. Tkaczkiewicz z Czerniowiee. W. I

Windser z Czerniowiee. J . Mermowicz z Jass. j
J .  Lichtenberg z Suczawy. A. Kobrzyński z j Bo Krakowa: o godzinie 11  min. 3 przed północą (po- 
Sieniawy.  ̂ | ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 33 rano (poeiąg

listo! ABgUUki. |  osobowy); o godzinie 4 minut 39 po południu (po-
Pp. T. hr. Karnicki z Wołczuch. K. Wil- j mięszany).

laume z Tarnopola. M. Borowski z Podhajec. 8 Da Czerniowiee: o godz. 6  min. 45 rano (pociąg po- 
J. Kunaszowski z Perekos. J. Lane z Horajec. |  spieszny); o godzinie 1 1  min. 25 wieczór (poeiąg
B. Skibniewski z Balie. H. Wroczyński z Wo- i mieszany): o godzinie 1 2  min. 30 z południa (po-
łynia. K. Weeber z Banunin. J . Szydłowski z j mieszany).
Zwiniacza. J .  Jackow ski z B uska. F . N ieszczyń- j Stanisławowa: (na Stryj): (poe. nr. 1) o godzinie
ski z K rakow a i ® minut 40 ra n o ; (poeiąg nr. 3) o godzinie 5

minut * 1  wieczór.

Pp. S. Mozes*^1 Wiednia. E. K«auaoh „  z | . ' ^ S S S Ł . T S Ł W l S S S  W J !
i y«dz. 12 m. 20 we Lwowie.3 Berna.
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LWÓW,

I. AJtcye 2iA
Eoi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. tt>. k. g 
Kol. Iwow.ezer.-jas. „ 200 zł. m.k §_ 
Bank* hip. galie, 200 zł. w. #. g 
Bsłiik* kredyt, gal. po 200 zł. w. a.

S. U l t )  sast. za 100 zł. ■“
few ; kredyt. -gsHe. 5°/o ».

a h » "» 5°/, okresowe *
Banka hip. palie- 6°/„ w. a. g
Litty dła&e Z. kr. wł. 6% w. »J
Sr U sty  dłnine za 100 zł. '%

Ogoia. rola. kr„d. Zakł. dla Gał. S 
i Baków. n°/„ lo*. w 15 lat. * 

sow. kr. x. <$7e w. a. w 15 lat. m
„ 6°/« w. a. w 30 lat. u

4. Obligi za 100 zł.
Ifideiaaiz. gaik,, 5®/« x .  k. . . 
Oblig. Konńmalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6°/0 w. a. . 
Pożyczki kraj. z r, 1873 po 0° 0 w. a. 

kj®»y Miasta Krakowa ,
„  «  Sa&nifclai7--W5

Bukat holenderski .
Dekat cesarski 
Mspaieondor
PólitHpejy. ł . . . . .
E»bel KSsyjeLi srebrny .

„ . ęspięrowy
100 x*Mk niemieeJdsfe 
S-fbro . . . .
Kc >eay w arebrs# .

ia 1878. 
piaeą

t!

żądają f
walutą austr. !

zjr. ii. złr. «t. 1
382 — 234 50 i
126 50 128 50 ■
250 - 254 -  i
216 - 220 -  1 

i
85 60 36 50 |
80 25 8125
85 60 86 50 *
90 — 91 -  5
90 - 91 50 j 

1
\

90 25 9130 |
—  — ------~ Ę

82 25 8325 |

90 - 91 f
90 - 8125 j
14 25 15 50 3
19 - 81 jt

■ 36 5 46 j
- 40 5 50
! 25 9 33

9 48 9 61 1
1 71 181 i
1 18 120 i

57 - 5 8 -  ‘
99 50 i 01 60
99 - LU -  i

ai" sars**”,a3Ś

p i a ć - a d :

K u r s  g i e ł d y  w l e d e A g
dnia 27 września 1878.

1 . D ł n g  P a ń s t w a .
Jednolity dłng Państwa w banknot, 

maj-listopad 
laty-sierpień . . . .

Jednolity dług Państwa w srebrz* 
styezeń-Iipiee . . 
kwiecitó-paźiMernik 

Lesy z roku 1839 eałe . .
„ 1S38 piąta fszesć

„ 1854 po 250 złr
„ „ 1860 po 500 złr. 5®/„ .
„ „ 1860 po 100 ałr. 5°/„. .
„ n 1864 (z premia) po 100 zł”

„ 1864 „ po m S .
Beaty Como po 42 lir. aus. . .
Listy zastaw, domen państw, ąo 

złr. 5°/o • . . . * . ,  . .
Aastr. asyg. skarb, zwrotna 1878 8°/0 
Amstr. renta zł. wolna od podatk. 4°/?

O b l i g a e i f e  indemn. -V/.. za 
Ozeeb : .
Bukowiny 
Galieyi . . . ,
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu
W ęgier' ....................................................

8 .  l i m ®  jseślsyeasltl g e n b lic s s ie .  
Galie, pożyczka krajowa % x. 1878 6°/,. . — -

4 .  A f c e y e .
Bank Anglo-ausi. 200 zł.-emit. zł.
Insi kred. dla handlu po 160 zł. .
Niśszo-anstr. to w. po |p  ri.
G al banku nip. po • *3 .
Gal. bank. d„ hndl. i pra. a 200 « . urpł 
Gal, zakł. kred. ziemski * 200 zł 
Banks narodowego a ^ O  zł.
Kol. Albrechta a 200 I. w src.br?®
Amstr. tow. żeglugi par..j o5 0 0 z ł.r; - 
Kol. Cesarza y.. 1T .Maty po 200 zł. m. Ł  
K ^.Proszów -i i.f"" rgr1?!
Fi1-. k ' ;'? -  I 2035 -  2(40

« J.

61.50
61.55

62.90 
62 90 

323.-- 
3 1 9 .-  
107.—
112.25
120.25 
1 4 0 .-  
138 50 
3'i 50

1 4 2 .-  
97 75 
72.45

102 —  

81 -  
82 35 

104.-50 
7 3 . -  
7 (50

1.65
61.70

63.10
63.10 

825 — 
321. —
107.50
112.50 
120 75
140.50 
139 50

142 50 j 
98 -  j
72.60 |

103.— i 
81.50 : 
8 3 . -  : 

i  05.— |
73.60 
78.25

płacą.
Koi. Kar. Ludwika pa 200 zł. ra. k . 232.25
Lwów, Czerń, kolei po 200 zł. w. a. w sr, . 127.50
Tow. koi. żel. państ. po 200 zł. m. k. 260.—
Połud, koi. państw, po 200 zł. •” a 71.50
I. Kol. węg. gal. a 300 zł. w sr . 86 -

5 .  M s t y  zast. losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla

Galioyi i Bukowiny, w 15 L 8°/0 90 --
P ow sł znstr. zftkł. kred. ziem. 5®/„ wiar i08 5 
G al zakł kr., ziem. Krak. los. w iś  V  92.60

w T  7eU  95.50
i  - " L  9 4 . -

4°/.j 79.50
„ gs e'/.. 85,40

,, . p* *f‘' *
taek ®wrotu& * . . 85.40

Gal. banku kipot. po 6°/0 - . 89.70
Gal. zak.. kred. włośd. po 8°/„ . . . 88,—
Tow. kred. misja,iw. w 15). wyL po 6®/# . —.—

„ w 301, wyj. p<- 8°/a - . —
Banku narodowego po 5*/, . —.—•
Węg. tow. /iajn. po 51/**/, . 93.—

„ po -5°/o . . . . .  86.-50
S . O b l l g a o y e   ̂prawem pierwszeństwa (zs. J

żądają. 
232.75 
L28.— 
S60.50 
7 2 . -  

- 8 7 . -

k.

G al Tew. kred. w. a.

31.— : 
109.50 
9 3 . -
36.50

i Kol. Albrechta a 300 rŁ S°/0 w.
( Tow. kol. żel. Preazów-Tarnów (w cz. ; . 
f a 300 zł. 5“/o w srf.br.
} Kol. gół po 100 zł. ni. k.
|  v ,, 100 z i  w. a. . .
S K o l  m  K a r ,  JU tdw  t  ^  *1. S !,/ ;

102.25 
234.75 
730 -

102.50 
2 3 5 . -  
740 —

68.30

102.25 
95.-50 

J 00.75 
9 9 . -  
96.50

Kegieuioha po 10 zł. m.
Losy miasta Krakowa . . . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w a
Parnego po 40 zł. m. k ...................
Pundaeya szpit. Areyksięaia Rudolfa 
Salina po 40 zł. m. k.
St. Genois po 40 zł. m k. . . . 
Poż miasta Stanisławowa po 20 zł w . 
Poż. Tryestu po 100 z-ł in. k.

50 zł m '• 
Waldsteina po 20 zł tu 
W indiscbgriizs no 20 s ł ul. k.

Weksle (ns- i m U '  
Augsburg za 100 zł. w. p 

: Berlin za 100 msrk w. a. p 
85.80 Frankfurt za 100 mark p,
90.— ; Hamburg %?, 100 mark w. p.
89.— I Londyn za 10 tŁ gzi
 3 Paryż za 100 f r ........................
— 1 iśnira złota,
— | Dukąt cesarski saea. .
98.50! „ pełnoi wagi
87.— { K o r o n a .........................

00 z ł.) |  20-frankó wka . . .
68.60? Rossyjski tmperyał . . .

I Talar związkowy . .
— Srebro . . .....................

102.75’ *— -------——
Z lwowskiej Izby handlowej

płacą. ząd&j ą
U.~  
14 V
28 — 
27.50 
15.— 
38.25 
3 4 -  
19 50

i 4.50
15 25 
2850 
2 8 -
16 — 
38.75 
3 5 -  
20.50

i 17,75 118.25
61. -  68 .- 
22 75 23.25 
(8,50 29 -

i 16.15 116 55 
46 25 46.35

S.il.— 
5 .5 2 -

9.30 50 
'.55 -

5.53.— 
5 54 -

9 .3 1 .-  
9.57. -

100.— iOO 05

%
801. 803

470.
161.50

n n '11 -
; ji« Lwow.-0.w-Jas. ,j.i sjna. i  300 

ał. « sretaw  z r, VjjS.
ii i'« 4 f
* - ori:

”
— — , Wę i-si. ii. 4 200 zł. 6®/s w srebrze 

472 -  ' 7. ILow y.
162.— ib s t  kred. dla hand. i orz. po 100 zł. w. a 

— i Ciarego po 40 zł. m. k,
t -  17-

96 50 Z  lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej.
^ 9  5 0 ' Telegrafowany kurs wiedeński.

2 dnia 30 września i87S 
—.— ' Jednolity dług państv/a w banknotach

78.2-5
80.25
71—
67.-'5
65.75

162.75
28.75

1 „ „ w sreórze
78,75 Renta v z ł o c i e ..........................
80.50 Losy pożyczki z roku 1860 
71.50. Akeye banku wiedeńskiego 
68 25 krtdytoweąp
66.25 Londyn

Srebro . .
Napoleondor . . .

Dukat cesarski men. .
100 marek ni*mteekiei> . . .

163.25 
29 50 
92 75

ź Ę  |et
61
63
72

Ul
801
235
116

99
9

70
35
50
80

75
10
90
281/*

5 47 
57!35

(5808)
L. 6231. Ko misy a hipoteczna c. k. są­

du powiatowego w Rozwadowie ogłasza, iż 
złożyła w sądzie arkusze posiadania dla gm i­
ny katastralnej Jam nica.

Do wniesienia zarzutów wyznacza się 
term in na dzień 30 września 1878.

Rozwadów 26 września 1878.
(5811) Ogfe&zemle. L  6486.

Komisya hipoteczna przy c. k. sądzie 
powiatowym w Lim anowy urzędująca ogła­
sza, że badania miejscowe celem założenia 
nowej księgi gruntow ej dla gm iny Zmiący 
dnia 8 października 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gm innych.

Każdy kto ma interes praw ny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgło- 
siś i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw  swoich uzna za stoso­
wne.

Limanowa 26 września 1878.
(5819) Ogłoszenie. L. 8145.

O. k. sąd powiatowy w Bełzie oznaj­
mia, że dnia dzisiejszego złożono do przeglą­
du powszechnego akta dochodzeń w przed­
miocie zakładania ksiąg gruntow ych dla gm i­
ny W itków , i że dnia 5 października 1878 
wnoszone być mogą bądź to ustnie bądź p i­
semnie w tymże c. k. sądzie jak u kierują­
cego komisyą c. k. sędziego powiatowego 
Juliusza Piątkowskiego wszelkie zarzuty prze­
ciw prawdziwości wykazów hipotecznych.

0. k. sąd powiatowy
Bełz dnia 29 września 1878.

(5824 1— 3) Ogłoszenie.
L. 4559. 0. k. sąd powiatowy w W oj­

niczu zawiadamia iż trzeci i ostateczny ter- 
rm in  przymusowej sprzedaży gospodarstwa 
pod 1. 11/J w W ięckowicach położonego F ra n ­
ciszka Budzynia własnego pod warunkam i 
w ogłoszeniu z dnia 18 maja 1878 podane- 
mi na 21 października 1878 odroczonym zo­
stał.

Wojnicz dnia 24  września 1878.
(5817 1— 3) Ob wieszczenie.

L. 11396. C. k. sąd obwodowy Tar­
nowski podaje do wiadomości że M endel El- 
lent wniósł skargę przeciw Augustowi Bran- 
desowi w H am burgu zamieszkałemu o za­
płaceniu kwoty 110 złr. 54 ct. w. a. w sku­
tek której obecnie do rozprawy sumarycznej 
ponowny term in na dzień 25 października 
1878 godzinę 10 przedpołudniem  wyzna­
czono.

Gdy doręczenie skargi pozwanemu nie- 
moźliwem się okazało, wzywa się tegoż ni- 
niejszem aby zamianowanemu kuratorowi w 
tej sprawie adwokatowi Dr. Forystowi po­
trzebnej udzielił informacyi lub sam do są­
du się zgłosił ile że wrazie przeciwnym spór 
z kuratorem  przeprowadzony i według usta­
wy załatwiony zostanie.

Tarnów 25 lipca 1878.
(5798 1— 3) E  d  y  h  t .

L. 2162. G. k. sąd powiatowy w Zabło- 
towie podaje do publicznej wiadomości iż w 
dniach 9 października, 13 listopada i 12 
grudnia  1878, każdym razem o godz. 10 z 
rana odbędzie się w sądzie publiczna sprze­
daż realności pod Ik. 43 w Tułukowie d łu ­
żnika Nykołaja Diełepa własnej, ciała tabu­
larnego niestanowiącej, sądownie na sumę 
280 zł. aw. ocenionej ku zaspokojeniu pre-

tensyi Josla Riezenbergera w kwocie 55 zł. 
zpn. pod warunkam i które w tusądowej re- 
gistraturze przejrzane być mogą

Zabłotów dnia 30 grudnia 1875.
(5734 1— 3) Ipg jU t& isen ie .

L. 10595. O. k. sąd powiatowy Boho- 
rodczany rozpisuje publiczną sprzedaż real­
ności W asyla Paw laka 1. k. 128 w Łaskow- 
caeh położonej nietabularnej w term inach 25 
października 22 listopada i 20 grudnia 1878 
każdym razem o 10 godzinie rano w zabu­
dowaniu sądowym.

Cena wywołania 85 złr. wadyum 8 zł. 
50 cent.

C. k. sąd powiatowy 
Bochorodczany 4 kwietnia 1878.

(5799 1— 8) S d y & t ,
L. 2289. O. k. sąd powiatowy w Za- 

błotowie podaje do publicznej wiadomości iż.
w dniach 9 października, 13 listopada i 12 
grudnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
z rana, odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realn. pod n. 87 w Demyczu dłużnika 
Iw ana Andrejczuka i Stefana własnej, ciała 
tabularnego niestanowiącej, sądownie na su­
mę 160 zł. wa. ocenionej ku zaspokojeniu 
pretensyi Chanei Bergm an w kwocie 14 zł. 
zpn. pod warunkam i które w tusądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą.

Z ab ło tó w  d n ia  23 l is to p a d a  1875.
(5662 1— 3) E  d  y  k  ft.

L. 2671. 0. k. Sąd powiatowy w Ra­
dłowie oznajmia, że w dniu 30 października 
27 listopada i 18 grudnia 1878 przedsięwe- 
źmie publicz. sprzed, realn. pod 1. 59 w ła d o ­
wnikach mokrych położonej Jana Gniadega 
własnej celem zaspokojenia pretensyi zakła­
du kredytowego włościańskiego we Lwowie 
w kwocie 274 złr. 52 ct. w. a. zpn.

Cenę wywołania stanowi kwota 700. 
W adyum wynosi 70 zł.
P ro to k ó ł o p isan ia  i oszaco w an ia  tu ­

dzież w a ru n k i h c y ta c y i p rz e jrz e ć  m o żn a  w 
tu te jsze j re g is tr a tu rz e .

Radłów dnia 28 czerwca 1878.
(5821 1— 3) E  d  y  fc t .  L. 4379 

W  dniach 25 października, 25 listopa­
da 1878 i 13 grudnia 1878 każdocześnie o 
10 godzinie przed południem  odbędzie się w 
sądzie tutejszym  licytacya realności Wasyla 
Pawłyszynego własnej pod lk. 61 w Knia- 
żowskiem powiatu sądowego Rożniatowskie- 
go położonej, nieiutabulowanej celem zaspo­
kojenia sumy 42 zł. w. a. zpn. na rzecz Sru- 
la Spiegla.

Cena wywołania 400 zł. wadyum 10°/0 
Reszta warunków w registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów 5 sierpnia 1878.

(5795) (£rlem ttttif;e*
3)a§ k. k. &anbe§* oI§ S trafgerid jt itt 

S|Srag fjat auf Slntrag ber I. f. |Staat§antt>alt= 
fd jaftm if benSrfenntnifjen hom 14, 15 urtb 17 
(September 1878, 331 . 24709, 24710, 24936, 
unb 24940, bie SBeiterperbreituug ber nacĘiftc* 
tjenben 3 e^fc^riften uerboten:

„Ceeh“ 9łr. 209 dom 12 ©eptember 1878 
tuegen be§ SeitartifelS „Lic i rub boju v Bo -  
sae a Hercegovine“ nad) ben §§ 30Ó unb 64 
©t. ®.,

„Budoucnost" 91r. 17 tmtn 11 ©eptenr 
ber 1878 megen beA Art, „Pacelt byvaly ta- 
jem uik unb „Schw arzinger redaktor socia 
lism u“ nttdj §. 65 a ©t. @. toegen be§ Sorrej- 
ponbenjartifels „Z Duchcoya11 nad) §, 300

©t. ®, bann tuegen be3 ©orreSponbenjart. 
mit ber Sluffdjrift „Nachod" nad) § 305 
©t.

„P ravda“ 911 . 13 u om 11 ©eptember 
1878 toegen be§ Art. „Zpovednice“ nad) § 
803 ©t. ($., bann toegen ber Art- „Jinde" 
unb „Y souseduich zem i“ nad) §. 65 lit. a 
©t. ©.,

„Volnost“ (93eilage ber 3eitfd)*ift XX. 
Yek“) 91r. 5 ootn 14 ©eptember 1878 toe= 
gen beg Seitartifelg „Nase svo bo domyślne 
kneżstvo“ nad) ben §§. 122 ab 2 unb 302 
© t @. toegen .ber A rtt „C>m dale vżdy lepe" 
nnb „Jest to prevracenost“ nad) § 300 @t. 
®., banu toegen be§ A rt. „Mejme pred oci- 
ma jen  num ani eil“ uad) § 65 a ©t. ®.

3)a§k. k. £unbeg= ul§ tpreńgeriiĄf iu 
Srieft tjat auf 3littrag ber !. f. © taatgantoait 
fdiaft mit ben ©rlenntniffen oom 3, 10 unb 
15 ©eptjmber 1878, 3 3 . 6610/767, 789/6773 
6774/790 unb 6930/808, bie toeitere SSer* 
breitung ber naĄ[tel)enben Slummer ber 3 e it‘ 
fcĘirift „L ’Ind ip en d en te“ oerboten.

® er 91. 449 0. 31 Sluguft 1878 toegen b eg 
Art. „Gazzettino di Oitta“ beginnenb mit 
„Oose Oommerciali11 nad) § 300 ©t. ©., ber 
91r. 452 oom 3 ©eptember 1878 toegen be8 
A rt. mit ber 2luffd)rift „Publicazione intere* 
ssan te“ beginnenb mit „ la  solo pun to“ nad) 
§ 65 a @t. ®. ber 91r. 453 oom 4 @eptem= 
ber 1878 toegen beg A rt. „La partenza per 
la Bosnia“ beginnenb mit „Addio Trieste" 
nad) ben §§. 65 unb 330 ©t. ®. bann ber 
91r. 460 oom 11 ©eptember 1878 toegen beg 
A rt. „II liberalismo dei p rinc ip i“ beginnenb 
mit „La nostra epoca“ nad) § 63 ©t. ®,

■ £>ag k. k. ^reig* alg fprejjgerid)t in 9lo« 
oigno l)at auf Stntrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fdjaft mit bem ©rfenntniffe oom 14 Sluguft 1878 
31. 4199, bie SBeiteroerbrehung ber iDrud* 
fdjrift „L’Italia ai Confiui slavi“ —  o^ne 
Slngabe ber © ruderei naĄ § 65 a © t. ®. 
oerboten.

(5809) © rletttttttiffe*
®ag k. k. 2anbeg= alg 9|3re§gerid^t tn< 

fErieft bjat auf Slntrag ber k. k. ©taatgan^ 
maltfdiaft mit bem ©rlennlntffe bom 19 ©ep= 
tember 1878, 3 ' 7015/815, bie toeitere 93er= 
breitung ber 3 eitfc£)rift „L ’Indipendente“ 91r. 
464 Oom 15 ©eptember 1878 toegen beg Art. 
m it ber Sluffcprift „E t ne nos inducas11 be» 
gittnenb mit „Ognuno sa che . “ nad) ben 
""j 63 unb 300 ©t. oerboten.

®ag !. f. Sanbeg* alg ipre^geridjt in  
iErieft £)at auf Slntrag ber 1. f. ©taatgamoalt* 
fdjaft m it ben ©rlenntniffen oom 3, 10 unb
15 ©eptember 1878, 3 3 . 6610/767, 789/6773 
6774/790 unb 6930/808 bie SBeiterberbreitung 
ber nadjfteljenben Dlummer ber 3citfcf)rift 
„L T ndipendente11 oerboten:

® er 91r. 449 oom 31 Stuguft 1878 toe* 
gen beg A rt. „Gazzettino di Oitta“ beginnenb 
mit „Cose Oommerciali" nad) §• 300 ©t. ®. 
ber 97r. 452 oom 3 ©eptember 1878 toegen 
beg A rt. m it ber 91uffd)rift „Publicazione in- 
teressante" beginnnenb mit „In  solo punto“ 
nad) § 65 a © t“ ®., ber 97r. 453 bom 4 
©eptember 1878 toegen beg Art. „La parten­

za per la Bośnia" beginnenb mit „Addio 
Trieste" nad; ben §§ 65 unb 330 ©t. ©., 
bann ber 9łr. 460 oom 11 ©eptember 1878 
toegen beg Art. „II liberalismo dei prijącipi" 
beginnenb mit "La nostra epoca" naci) § 63 
© t. ®.
(5711 3— 3) © K ł  l  t

31. 8524. 93om Stanislauer 1. 1. Slreigge= 
rii^te Werben bie ©rben nad) Dm yter Miel­
nicki alg Sofie Helene unb Paraskevia M iel­
nickie ober iljre allfdlligen 9leĄtgnad)fo(ger 
aufgeforbert, iljri 2tnfpritd)e auf bie im ©run* 
be ^auf* unb SScrtauf=93ertrage§ be bato Sta* 
nislau 3 9Jłai 1805 in  S3efd)eibeg beg
beftanbenen Stanilauer ©tabtmagiftrateg oom 
13 Stuguft 1805 9ł. 417 im Saftenftanbe ber, 
ber Oi‘>re unb Jakób Fischler getiorigen fHe*
a l i ta t  ©91. 7 fi 7i 311 StaDislan to c pa et 1
pag. 78 n. 1. onr. ju  iljren ®unften infabu*
lirte toeiter uid)r belafttte gorberung oon
1 0 0 0  ft. poln., Wenn fte irgenb welc^e ju  er* 
Ijeben ^aben, binnen ber g rift oon einem 
Saljre, weld)e mit bem 30 ©eptember 1879 
ju  ©nbe ge§t, JjiergeridjtS nm fo getoiffer an* 
jumelben, wibrigeng biefe §ppot^efarforberung 
am ortifirt uub gelofdlt Werben wirb.

Stanislau ben 7 ©eptember 1878.
(5718 3— 3) E  d  y  fe  tL L. 506.

0 . k. Sąd powiatowy w Bóbrce ogła­
sza , że na rzecz ck. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie celem u- 
zyskania wierzytelności jego w kwocie 158 
złr. 53 ct. w. a. zpn. od dłużnika Iwana 
Baluka należącej mu się, realność pod lk. 
40/4— 18 w Repechowie połoi ona, rzeczonego 
dłużnika własna, ciała tabularnego niestano- 
wiąca, w trzech term inach t. j. dnia 3 paździer­
nika 1878, dnia 8  listopada 1878 i dnia 12 
grudnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
z rana w kancelaryi tutejszo-sądowej na pu­
bliczną lieytacyę wystawioną, i najwięcej 
ofiarującemu za złożeniem wadyum 90 złr. 
wa. sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można przej­
rzeć w dotyczących aktach regis: ratury tu 
sądowej.

0. k. Sąd powiatowy.
Bobrka 21 czerwca 1878.

(5816) Ogłoszenie. L. 11546.
W  miejscu c. k. Radcy Szczurowskiego 

mianuje się c. k. adjunkta Leopolda Hause­
ra komisarzem w sprawie konkursowej F e r­
dynanda Bukowskiago.

0. k. Sąd obwodowy.
Pzemyśl 28 sierpnia 1878.

(5720 3— 3) Obwieszczenie.
L. 1378. 0. k. sąd powiatowy ogłasza, 

że dnia 23 października, 20 listopada i 4  

grudnia 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem  odbywać się będzie n a  
rzecz zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie pto. 383 zł. 6 8  ct. z pn., przym u­
sowa jaw na licytacya realności dłużnika D o­
m inika Miki w Pojawiu pod 1. k. 27 poło­
żonej, przedmiotu ksiąg hipotecznych niesta­
nowiącej z tym dodatkiem, że realność ta na 
pierwszym i drugim  term inie tylko za cenę 
wywołania, lub wyżej tejże, zaś na trzecim  
term inie także niżej ceny wywołania sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 800 zł., w adyum  zas' 
80 złr. w. a.

Akt opisania i oszacowania i resztę wa­
runków  przejrzeć można w registraturze- 
sądowej. 0 . k. sąd powiatowy

Radłów dnia 25 czerwca 1878.



.-i

(5646 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 18832. 0. k. sąd obwodowy w T ar­

nowie podaje do wiadomości, iz wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do m ajatku 
Jozefa Scłmffa w Tarnowie zamieszkałego, a 

caKgo tak ruchomego gdziekolwiek 
jdującego się, jakoteż do nieruchomego 

majątku położonego w tych krajach, w któ- 
l e c o u®ta™a konkursowa z dnia 25 grudnia

D. P. P . z r . I 8 0 9  nr. 1. obowiązuje. 
_ , kom isarzem  konkursowym zamianowany 

stał p. Karol Rudolf ck. A djunkt sądowy 
lam o w ie  tymczasowym zaś zawiadowca 

masy p. adw. dr. Salomon.
Cele“  Potwierdzenia ustanowionego 
Sit cl lub przedstawienia innego zawia- 

owcy masy konkursowej i jego zastępcy tu- 
obrania delegaeyi wierzycieli wyznacza 

się posłuchanie na dzień 14 października 1878
mis ll!!e 1 0  przedpołudniem w biórze ko- 
rnisarza konkursowego, na którem stawić się 
mają wierzyciele z dokumentami roszczenia
icń wykazującemi.

do tej masy konkursowej jako 
n a w e f T t t k 6'* roszezenia mający, chociażby 
powinni ? ,°We 1 sPory wytoczonrmi były,

S Z , f 0T  4to ia '1 5  grudnia 1S78 
unikając s z t a l ZePISÓW a s t a w 7  konkursowej 
żony eh 8ZfeodI,wych następstw tamże zagro 
w dniu 1csadzie zgłosić, i na posłuchaniu 
P rz e d n o tJ  st7czi*ia 1 8 7 9  0  Sodzini? 1 0
kwidacvi • odbyć się mającym, do li- 
min ftof i.1 ■ uporządkowania podać. Ter- 
d0  7a “ ał ^uźyć ma zarazem jako term in 

. d a r c ia  ugody w §. 6 8  uk. przewidzia­
nej na który w tym celu wszyscy wierzy- 

Uiniejszem zawezwanie otrzymują, 
sta .Skoszonym  i na ogólnem posłuchaniu 

gającym wierzycielom służy prawo przez 
■ 01lly obiór w miejsce zawiadowcy masy 
J®go następcy i członków delegaeyi wierzy- 
eieri dotychczas urzędujących, powołać sta- 
ufan°Z° inne oscb7’ W któr7cL pokładają za-

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszane będą w dzien­
niku urzędowym gazety lwowskiej.

Tarnów dnia 19 września 1878.
(.5737 2— 3) E  d  y  k  t ,

,, ^  e- k - Sądzie powiatowym
w Gorlicach odbędzie s ię  ce lem  zaspokojenia 
kwoty 92 złr. w. a. na rzecz Jana Proszaka 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
lk. 5 w Woli Lucańskiej położonej, przed 
miotem ksiąg gruntowych niebędącej do dłu- 
pE1 L J a t f a Kaniewskiego należącej na kwo­

t ę ^  70 złr- w. a. oszacowanej, dnia 8  paź­
dziernika, 1 2  listopada i 17 grudnia 1878 
każdym razem o godzinie 1 0  rano. 
kowa. eU  ̂ W7 W° łan 'a stanowi cena szacnn-

E t e U w Wy? S‘ 27 z}r- w- a-
akt zajęcia i ar ow licytacyjnych tudzież 
w tuteiszn „ oszacowania możua przejrzeć 

tutejszo sądowej registraturze. * J
15721 9 106 31 Pażdziernika 1878.

Obwieszczenie. L. 5387.
nrzon0, \  .S^d Powiat°wy W Rymanowie 
pizeprowadzi w zabudowaniu sądowym dnia
i  Pazdziernika, 1 1  listopada i 16 grudnia

7  każdym razem o godzinie 1 0  przed
południem celem ściągnienia przez Jakóba

•rona wywalczonej sumy 74 złr. 27 ct. w.
a>. zpnl. przymusową sprzedaż realności wło-
cianńkiej w Lipowcu pod lk. 42 położonej,
aia, tabularnego niestanowiącej, dłużnika
aKsyma Maceńczaka własnej.

262 zF6Ila szacunk°wa realności tej wynosi

W adyum  wynosi 1 0 ° /0 takowej, 
i og,. ztę warunków, tudzież akt opisania

acowania, można przejrzeć w Sądzie. 
Rymanów 24 sierpnia 1878.

Obwieszczenie.
cu 7^99- ^  k - powiatowy w Szczer-

w skutek odezwy sądu krajowego Lwów­
ki z. 2 2  czerwca 1878 1. 29750 przed- 

iZn^ e celem wydobycia 3 ra t po 78 zł. 
pn • i reszty kapitału 1572 złr. 6 6  ct. z 
t  ' n ’ k - uprzyw. galic. akc. Bankowi hipo- 
m ałj er  We Lwowie od Filipa i Fryderyki 
m u g o T r  K o b eró w  się należących przy- 
4 3  w l ic y ta c y jn ą  sprzedaż realności pod 1.
ździernika°r-nf«Id P o ł°żonej w dniaŁ*h 2 8  Pa_ 
° godzin' i listopada 1878 każdokrotnie 

q  16 -16 ra n o  w tusądowej k an ce la ry i. 
cnnknwo L .n w o ł a n i a  stanowi wartość sza-

Jeż r  z łr- wadyum wynosi 3 5 8  zir- nniz 6  1 na Powyższych term inach real-
wpi cn e^zona za lub wyżej ceny szacunko-

ule zostanie wyznacza się do
2 0  tr ^  y aruuków ułatw iających term in na
2 9  grudm a 1878 godz. 8  rano.
cia0. tal?8?  ̂ warunków licytacyjnych i wy- 
reg is tra tu rze^  przejrzeó można w tusądowej

wn n rP ^ i Wierzyciel' którzyby prawo zasta

T“ -
« erzee 4  w rześnia 1878.

( V ~ 3) «  * 1 '  «" S- 4975.
toirb Ł K m J * f- ^^irfsgendjte in Podhajce 

lunbgemadjj, bafj jur §ercinbrin=

guttg ber $orbermtg be§ Hersch Falschherg 
pr. 620 fi. o. SB. fommt 97ebengefmf)rm bie 
eęecutińe geilbietung ber laut ©runbbuĄ§au§* 
)nci§ 9tr. 15 bern (Ijecuten Peter Oewe eh 
gentljumlicfj geljiStigcn in Bekersdorf fub. 6. 
91. 8 gelegetten IReatitat am 11 Dctober, 8 
91ot)ember unb 6 ®ejember 1878 jebegmat 
um 10 U^r aSormittagg îergeriĉ tg abge^aL 
ten werben wirb.

Sttó 2lu§ruf§prei§ bient ber geridjtlidj 
ermtttelte (SćĘ)d|ung§tt)ert| pr. 1370 fl. o. SB. 
ba§ S3abium betragt 137 fi. o. SB. unb eg 
ttitrb bie gebadjte fRealitat bei ben erften jtoei 
®ermtnen nur um ober iiber ben @ Ąa|ungg^ 
mertt), bagegen am britteu uuter bemfelben 
an ben 9Jleiftbiet^enben Ijintaugegeben werben.

® er ©cfjapunggact, ber ® abularausjug 
unb bie ubrigen Sijitationgbebingungen fbnnen 
bei ber f)iergerid)ttid)en 91egiftratnr eingefetjen 
tnerbeu.

3un t Kurator ab actnnt fur alle biejenh 
gen, wclc^e fpatere Kintragungcn erlangen 
fodten, ober benen bie gedbied)unggt)erorb= 
nung fo wie ade Weiteren 33efd)eibe in bie- 
fer Slngelegenljeit aug wag immer fur einem 
®runbe redjtjeitig ober gar nidjt jugeftedt 
Werben fonnten wirb Johann  Dor in Bekers­
dorf ernannt unb oemfelben bie geitbietjjungg* 
ńerorbnung fitr bie gebać^ten unbefannten Stt= 
tereffenten jugeftedt.

Podhajce ben 14 9(uguft 1878.
(5742 2—3) Obwieszczenie.

L. 8110. O. k, sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwow­
skiego z 20 lipca 1878 1. 29753 przedsięwe- 
źmie celem wydobycia 23 złr. 23 złr i 469 
złr. i  pn. c. k. uprz galic akc. Bankowi hi 
potocznemu we Lwowie od F ilipa Schank- 
weilera się należących przymusową licytacyj­
ną sprzedaż realności pod 1. 20 w Dobrza­
nach położonej w dniach 16 października i 
28 października 1878 każdokrotnie godz. 10 
rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1062 złr. 50 ct. wadyuin wynosi 
107 złr.

Jeżeli na powyższych term inach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term in na 
22 listopada 1878 godzina 10 rano.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny przejrzeć możua w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta­
wu po 23 maja 1878 uzyskali i którym by 
uchwała licytacyjna dyręczoną być nie mo­
gła ustanawia się kuratora w osobie p. To- 
D asza Albera ze Szczerca.

Szczerzee 4 września 1878.
(5743 2— 3) Obwieszczenie.

L. 7181 0 . k. Sąd powiatowy w Sczer- 
cu wskutek odezwy sądu krajowego Lwow­
skiego z 1 czerwca 1878 L. 25786 przed- 
sięweźmie celem wydobycia 2291 złr. 30 ct. 
aw. zpn. c. k. uprzyw. galic akc. bankowi 
hipotecznemu we Lwowie Daniela Bisanza 
i Jana Bechtlofa się należących przym u­
sową licytacyjną sprzedaż realności pod 
liczbą 28 w Resenbergu położonejw dniach 
16go października, 28go października i 29 
listopada 1878 każdokrotnie o godzinie 
10 rano w tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 5200 złr. wadyum  wynosi 520 zł

Jeżeli na powyższych term inach real- 
kości rzeczona za lub wyżej ceny szacun- 
dowej sprzedaną niezostanie, wyznacza się 
no ułożenia warunków ułatwiających term in 
na 20 grudnia 1878.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli którzyby prawo zasta­
wu po 14 marca 1878 uzyskali i którym by 
uchwała iieytacyjua doręczoną być niem ogła 
ustanawia się kuratora w osobie p. M ikołaja 
Machowskiego ze Szczerca.

Szczerzee 4 września 1878.
(5744 2— 3) E  d  j  fc t .

L. 7378. 0. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu w skutek odezwy sądu krajowego Lwow­
skiego z 15 czerwca 1875 L. 28532 przed- 
sięweźmie celem wydobycia 3 rat po 82 zł. 
80 ct. i reszty kapitału 1689 złr. 60 et. z 
pn. c. k. uprzyw galic. akc. Bankowi hipo­
tecznemu we Lwowie od spadkobierców śp. 
Karola Kratera vel Krador się należących 
przymusową licytacyjuą sprzedaż realności 
pod 1. 20 w Roichenbach położonej w dniach 
16 października 28 października i 6 grudnia 
1878 każdokrotnie o godzinie 10 rano w tu­
sądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 3700 złr. wadyum wynosi 370 zł-

Jeżeli na powyższych term inach real­
ność rzeczona za lub wyżej ceny szacunko­
wej sprzedaną nie zostanie wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających term iu na 
dzień 20 grudnia 1878 godzina 10 przed­
południem.

Resztę warunków licytacyjnych i w y­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

j Dla z miejsca pobytu i z życia niewia- 
■ domych wierzycieli Józefa i M ałgorzaty Bo-

gowiezów lub ich niewiadomych spadkobier­
ców dalej dla wierzycieli którzyby prawo za- : 
stawu po 13 kwietnia 1878 uzyskali i kló- i 
rym by uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła ustanawia się km atora w osobie j 
p. Mikołaja Machowskiego ze Szczerca.

Szczerzee 4 września 1878.
; (5794 1—3) Obwieszczenie.

L. 1623. 0. k. sąd powiatowy w Tu-
■ chowie zawiadamia iż w celu dostarczenia 
1 żywności dla inkwizytów i więźniów przy 
. tutejszym c. k. sądzie na rok 1879 odbędzie
■ się publiczna licytacya in  minus w dwóch 
* term inach dnia 8 października 1878 i dnia 
j 14 paździeroika 1878 o godzinie 10 z rana. 
i W arunki licytacyjne w tutejszo sądo-

wąj registraturze przejrzeć możua.
Tuchów 27 września 1878.

(5705 1— 3) Obwieszczenie.
L. 5842. 0. k. sąd powiatowy w Doli­

nie podaje niniejszem do publieznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 189 złr. 97 
et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 7/12 subrep w Jaw orow ie po­
łożonej dłużnika Ju rka Keemura własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytaeyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego duia:

I  24 października 1878.
II 21 listopada
III 19 grudnia „

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 700 złr. a. w. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim term inie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10°/0cent ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. sąd powiatowy
Dolina dnia 11 września 1878.

(5804 1— 8) E d y k t .
L. 5298. 0. k. sąd powiatowy w Cie­

szanowie ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
ck. uprz. galic. Zakładu kred. włościańskiego 
przeciw Fediowi Chmiel vel W asyliszyn pto 
104 zł. 92 ct. aw. odbędzie się w sądzie tut. 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pou 
lk. 68 rep. 10 w Bruśuie nowem położonej, 
Fedia Chmiel własnej w trzech term inach: 
dnia 15 października, 18 listopada i 17 g ru ­
dnia 1878, każdym razem o godzinie 10 
rano.

Cena wywołania 400 zł. aw.
W adyum 40 zł aw.
Na dwóch pierwszych term inach sprze­

daną zostanie rzeczona realność tylko powy­
żej lub za cenę szacunkową, na trzecim zaś 
term inie i niżej takowej.

A kta zastawnego opisania, oszacowania 
i szczegółowe warunki licytacyjne są do 
przejrzenia w tusądowej registraturze.

Cieszanów 22 marca 1878.
(5704 1— 3) » to w fe sz « js5 e Mfeo

L. 5812. C. k. sąd powiatowy w Doli­
nie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 78 zł- 88 ct. 
w. a. zpn. przym usowa sprzedaż realności 
pod nr. konsk. 22 subrep. w Kolnie położo 
nej, dłużnika Stefana Jusypa własnej, w tu ­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li- 
cytacyi na rzecz ck. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia

I. 17 października 1878.
II. 14 listopada 1878.

III. 12 grudnia 1878.
każdym razem, o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw ­
szych dwóch term inach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. aw. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim term inie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum  wynosi 10°/0 ceny szacun-

Resztę warunków tudzież akt opisania i 
oszacowania realności przejrzeć można w tut. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dolina dnia 11 września 1878.

(5748 1— 3) E d y b »•
L. 15596. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25 
lipca 1871 1. 96 T»zpp. do powszechnej wia­
domości, że wskutek prośby Szymona Kes- 
slera o u t w o r z e n i e  nowego ciała tabularnego 
dla realności pod 1. 1991ji w Stanisławowie 
w tamtejszym powiecie sądowym i w tam- 1 
tejszej gm inie podatkowej położonej składa- j 
jącej się z domu poziomo murowanego i o- j 
bejmującej przestrzeni razem 112 kwdr. są- ; 
żni wprowadza niniejszem postępowanie u - ! 
stawą z dnia 25 lipca 1871 1. 96 Dzpp. ’ 
przepisane i c. k. sądowi obwodowemu w 1 
Stanisławowie poleconem zostało, ażeby ten ­
że wygotował projekt, otworzyć się mające- , 
go ciała tabularnego, który to projekt w 
tymże c. k. sądzie obwodowym przejrzanym 
być może, a od dnia 1 listopada 1878 za 
księgę gruntow ą uważanym będzie, równie 
oznajmia się, że od dnia 1 listopada 1878 
począwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej

nieruchomości jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej wciągnąć się mającej, tylko 
przez wpis do księgi hipotecznej nabyte, o- 
graniczone, na innych przeniesione, uchylone 
być mogą.

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby:

a), na zasadzie praw przed dniem otwarcia 
tego nowego ciała tabularnego nabytych 
domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania bez 
różnicy, czy zmiana ta przez dopisanie 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w 
inny sposób nastąpić ma,

b). już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabnlarnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli praw a zastawu 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile praw a te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za­
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią­
gnięte nie zostały ażeby w c. k. sądzie 
obwodowym swoje oznajmienie do "dnia 
31 grudnia 1878 tern pewniej wnieśli, 
ileże w przeciwnym razie utracą prawo 
pobierania oznajmić się m ających rosz­
czeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obowiązku

zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
prawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za­
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron, odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca 
nie ma.

Lwów dnia 23 lipca 1878.

(5833 1— 3) Ogłoszenie k on k ursu .
L. 47512. W  celu nadania stypendyów 

z „fuudacyi ś. p. Kazimierza P rus Petry- 
czyna dla kształcącej się młodzieży polskiej" 
— ogłasza się niniejszem konkurs.

W  fuudacyi tej istnieją stypendya po 
200 zł. rocznie, przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
tudzież dla uczniów Instytutu techniczno- 
przemysłowego w Krakowie, dalej stypendya 
po 150 zł. dla uczniów gim nazyum  św. A n­
ny w Krakowie, wreszcie stypendya po 125 
zł. przeznaczone dla uczniów szkoły rolni­
czej w Czernichowie.

W braku uzdolnionych kompetentów 
jednego zakładu, mogą być stypendya na­
dane kompetentom uzdolnionym innego z 
powyższych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya, winni wnieść podania swoje za pośre­
dnictwem  zakładu, do którego na nauki u- 
częszczają, do W ydziału krajowego najdalej 
do 15 listopada rb. i złożyć niewątpliwe do­
wody: iż są synami rodziców na ziemi pol­
skiej zrodzonych, że do dalszego kształcenia 
się rzeczwiście pomocy potrzebują i że do­
tychczasowe ich postępy w naukach i oby­
czaje były odpowiednie.

Stypendya wypłacane będą w kw artal­
nych ratach z góry i trw ają do ukończenia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks.

Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 21 września 1878.

(5797) O g ł o s z e n i e .
L. 51. C. k. komisya hipoteczna zawia­

damia, że złożone zostały w ck. sądzie powiato­
wym w Pilznie do powszechnego przejrze­
nia arkusze posiadania i inne akta służyć ma­
jące do założenia księgi hipotecznej dla gm i­
ny Dulczówki.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone mogą być w sądzie po­
wiatowym w Pilznie dnia 17 października 
1878, na którym  dalsze dochodzenia miej­
scowe prowadzone będą.

Pilzno 28 września 1878.
(5814) Ogłoszenie. L. 1.

0. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
dochodzenia miejscowe celem zakładania księ­
gi gruntowej dla gm iny katastralnej Zakli­
czyn na dniu 4go pażdziernika 1878 rozpo­
czyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gm iny Zakliczyna.

W ieliczka dnia 28 września 1878. 
(5805) Obwieszczenie. L. 6340.

Arkusze posiadania i inne akta służyć 
mające do założenia księgi gruntowej dla 
gm iny katastralnej Przyłbice z Rulowem i 
Senatowem zostały w tut. sądzie do powszech­
nego przejrzenia złożone.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnieść możua w tutejszym sądzie 
ustnie lub pisemnie do 15 października 1878 
w którym  to dniu w razie zgłoszenia zarzu­
tów dalsze dochodzenia przeprowadzone będą.

Z c. k. sądu powiatowego.
Jaw orów  20 września 1878.



(5624 3— 3) E d y t ę
L 11250. C. k:. sąd obwodowy w Sam ­

borze podaje do wiadomości, że w celu wy­
dobycia cależytośei Leona Seleera w kwocie 
218 zł. w. a. z pn., publiczną przymusową 
sprzedaż połowy prawa propinacji, karczmy
1 gruntów  w Rozdziałowioach położonych, 
w edług dom. 490 pag. 280 n. 4 kaer. w 
galic. tabuli krajowej na imię  ̂ Tauby Rap- 
paport zapisanych, przedsięweźmie w sali 
audyencyonalnej w trzech term inach a to na 
dniu 24 października 1878, na dniu 20 li- j 
stopada 1878 i na dniu 19 grudnia 1878, 
zawsze o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi kota 2350 zł. 
poniżej której, sprzedaż jedynie na trzecim 
term inie nastąpi.

W adyum wynosi kwotę 235 zł.
Resztę warunków sprzedaży, tudzież akt 

oszacowania przejrzeć można w tu-sądowej 
registraturze.

Sambor dnia 6 sierpnia 1878.

(5610 3— 3) E d  y k t .
L. 8802. Na Dniu 21 października 

1878, na dniu 22 listopada 1878 i na dniu 
23 grudnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym  pu­
bliczna sprzedaż połowy realności pod 1. k. 
14 sub. rep 45, tudzież realność pod 1. k. 
18/192 sub. rep. 163/166 pod 1. k. 20 sub. 
rep. 22 i pod 1. k. 189/162 sub. rep. 78/151 
w Łahodowie położonych, dłużników Rudolfa 
Mecha i Rozalii Mech a względnie tejże m a­
sy leżącej w łasnych na rzecz Szulima Teich- 
berga w celu zaspokojenia sumy 840 zł. w. 
a. z przynależ.

Cenę wywołania stanowią kwoty 125 
zł., 645 zł., 485 zł. i 251 zł. w. a. zaś wa­
dyum 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tut. sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Gliniany dnia 30 m arca 1878.

(5719 3— 3j E d  y k f c  L. 6521.
Dnia 30 września , 4 listopada i 11 

grudn ia  1878, o 10 godz. rano odbędzie się 
w tutejszym  sądzie licytacya nietabularnej 
realności Szymona Koralenicza pod 1. 170 
w Bruchnalu położonej na rzecz Jędrzeja 
Głowy pto. 8 złr. 82 ct. etc.

Ceną wywołania jest szacunkowa w ar­
tość 77 złr.

W adyum  8 złr.
N a trzecim term inie będzie ta realność 

także niżej ceny szacunkowej sprzedana.
Szczegółowe warunki i akta opisania 

można w tut. registraturze przejrzeć
C. k. Sąd powiatowy.

Jaworów 31 grudnia 1878.
(5680 3— 3) © g ł o s z e n i e .  L. 13068.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do powszechnej wiadomości, iż z dniem
2 września 1878 A rchiwum  akt grodzkich 
i ziemskich w Krakowie, przeszło pod zarząd 
galicyjskiego W ydziału krajowego i że jak 
dawniej tak i teraz mieści się w gm achu 
sądowym przy kościele ś. P iotra w Krakowie.

Kraków 19 września 1878.
(5687 3— 3) E  d  y  fc t .

L. 6501. W  skutek wezwania c. k. Są­
du krajowego jako handlowego we Lwowie 
z dnia 24 listopada 1877 1. 61558 odbędzie 
się w budynku c. k. Sądu tutejszego w dniach 
16 października, 6 i 27 listopada 1878 ka­
żdym razem o godzinie 9 przed południem 
dla zaspokojenia pretensyi wekslowej Abra­
ham a Józefa M ager przeciw Kościowi De­
czko w kwocie 20 złr. w. a. zpn. przym u­
sowa sprzedaż pola ornego Podhorbkiem  
zwanego w M ostach wielkich pod lk. 138 
położonego.

Dopiero na trzecim term inie grunt 
wzmiankowany niżej wartości szacunkowej 
w kwocie 40 złr. w. a. ustanowionej sprze­
danym  być może.

W adyum wynosi 4 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi, protokół o- 

szacowania i opisania sprzedać się mającego 
gruntu  prz jrzeć można w sądowej reg is tra ­
turze.

0. k. Sąd powiatowy.
Mosty dnia 2 stycznia 1878.

(5685 3— 3) © fe w i e s z c z e n i e  L. 5823.
0 . k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

ogłasza że celem ściągnięcia wywalczonej 
przez Jakóba Reisa kwoty 200 zł. w. a. zpn.
realność pod 1. 148 w Lasowicach położona
ciała tabularnego niestanowiąca, do dłużnika 
M ic h a ła  Bilińskiego należąca w sądzie tu ­
tejszym w trzech term inach:

L 21 października 1878.
II- 22 listopada 1878.
III . 20 grudnia 1878.

każdym razem o 10 godzinie przed południem

z dodatkiem, że realność ta przy pierwszych T 
dwóch terminach tylko za lub wyżej, zaś 
przy trzecim terminie i niżej ceny sz Ti­
kowej, któr. się na 940 złr. wadyum na 94 
złr. ustanawia, sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyi i protokO 
ocenienia można w sądz:e tutejszym prz° 
glądnąć.

O. k. Sąd powiatowy.
Bolechów dnia 24 czerwca 1878.

P o d z i ę k o w a n i e .

Obwieszczenie.

k. Sąd powiatowy w

Dnia l ‘j*  iii. wybuchł
łup Z 'południom ihodniej (./■, śei wioski Podliski
wielkie koło Jaj .owa no w.. ;o położonej.

Pr/.,, sil; i od tejże strony ku nółiioouo
wschodniej stronie będą em >vi, rze, ogarnęły pło­
mienie w momencie 12 gospodarzy i były! y o wiele 
więcej szkody wyrządziły gdyby to. że komendan 
oddziału e. k Zandarmeryi w Koraarnie stacjonowany 
p. Daniel Batsch (obecnie jako chory na urlopie w 
Ja

f Wystawa obrazu
w k lasztorze  OO. M oinin ikanów  

/.ar w jednej z cha- U lTI36 r 3 J  ̂ C y  C h r ^ S t U S
d n i a  2  p a ż d z i e n i i k a  b .  r .  (58:1 )

J B W I E  S i © S T S i (

aryezowie nowym mieszkający) z tamtąd towarzystwie 
W. ks. Jana Holimatego i sekretarza gminy Jaryczo-

ndp7w v SUdn krn inw cor, * wa noweS° P- Henryka Obminskiego z sikawką p.Odezwy badu krajowego J u I i l l s , z a  L 8 d l a  k . poeztmisti-za z Jaryezowa now.
.2761)9 | wypożyczoną przez tegoż ostatniego w fabryce ma-

ryezowie i p. Danielowi Batsch komendantowi c, k. 
żaudarmeryi tym więcej, o ilo że ci P. P. na wi­
dok rozniecających się płomieni u stert zboża, koło 

_ I godziny 9 wieczór raz wtórny na jniejsce pożaru z

(5629 3— 3)
L. 6695, O.

Szezercu w skutek
lwowskiego z 1. Czerwca 1878. L.
przedsięweźm ie celem Wydobycia dwu rat a \ szyn ruhiiezycfi p. Henryka Jena we Lwowie nabytą
27 złr. 60 Ct. i reszty kapitału 571 zł. 12 \ na miejsce pożaru przybyli, i energicznem swym po-“
c t 7nn o k  nnrjT W  o-afin -ki» R ankow i f metyllro dalszemu szerzeniu się pożaruci. zpn. c. k. uprzyw. galic. . Bankowi  pi.Zf, zkodzmj a]e nadto po nsunieeiu teg0 niebezpic-
hipotecznemu we Lwowie od małżonków | czeństwa, już ogniom płonące domy, po części od zu-
Antouiego i M aryanny Kretkowskich się na- * pełnego zniszczenia ochronili.
leżących przymusową licytacyjaą sprzedać ? Za ten tak szlachetny czyn składa gmina Pod-
realności pod L  51 w Lubianie położonej, C a S V °  j S w i l l Ł f  p C & Z o T i J l t
w dniach 1, 28 Października i 13 Listo................=- t  • , • -  ■ ■ “ . , ■
pada 1878 każdokrotnie o godz. 10 rano w 
tusądowej kancelaryi.

Cenę wywołania stanowi wartość s z a -1 wtórny na miejsce pożaru z
A„ „ i l o c n  v a l sikawką wyżej opisaną przybyli, i tu z wytezemem
cuukowa 1 2 5 0  złr. w a d y u m  wynosi 1^5  z l r . . <jo godziny l l 1/* nieszczęśliwym pomoe swą nieśli,

Jeżeli na powyższych term inach realność i przyczem oświadczamy, iż żałować nam tylko wypa- 
rzeczona za lub wyżej ceny szacunkowej • da, 'że gmina nasza takich sikawek przez p. Henryka !9  ̂ Tftnft TT7-m,Al-»i n-nił.,1, nłA —. . ! -1 _ 1̂1. I  !  --- —
sprzedaną me zostanie, wyznacza się do uło­
żenia warunków ułatw iających term in na 28 
Listopada 1878 o godz 8 rauo.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg tabularny przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
po 13 kw ietnia 1878 uzyskali i którym by 
uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo­
gła, ustanawia się kuratora w osobie p. M i­
kołaja Machowskiego ze Szczere?..

Szczerzec, 29 Sierpnia 1878.
(5675 3— 3) I  d  y  b  t .  L. 3453.

C. k. sąd powiatowy w Dubiecka ogła­
sza, że dnia 30 października 1878 dnia 25 
listopada 1878 i dnia 2-3 grudnia 1878 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano przepro­
wadzi egzekucyjną publiczną licytacje nale­
żącej do Marcina Biernasza i Zofii Biernasz 
w Lubnie na wyrębiskach pod 1. k. 171/156 
położonej realności włościańskiej na zaspo­
kojenie wierzytelności Izaka Cellerkrauta w 
kwocie 30 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania 280 złr. w. a. wady 
um 28 złr. aw.

Protokół zastawniczego opisania i oce­
nienia tej realności i resztę warunków licy­
tacyjnych można przejrzeć w registraturze j 
sądowe’ zaś o wżsokośei zaległych podat ków'  
pow:.’ąó wiadomości w c. k. urzędzie po­
datkowym w Brzozowie.

Dubiecko dnia 28 czerwca 1878.

ż u l  , 
tulc
szając

1 —  j d a j ą  o b i a d y  p r y  w  a  ° 
d o b r e  w  a b o n a m e n c i e ,  upr >-
wzglę>._ Ulic.! F r-n r^ rk a r^ k a  Nr. 12 

na dole >d fro 'tu . (5827 1 -2 )

- lal w f  n- v- -

CO .
CO

Jena wyrabianych ni,a posiada, albowiem sami po­
twierdzamy, że ratunek za pomocą takowych jest bar­
dzo zbawienny.

Ze zwierzchności gminy 
P o d lisk i, dnia 17 września 1878 

W a sy l J a ro szak  naczelnik gminy. — M ichał 
Cliomiu. przysiężny. — D m ytro  W asy lów , 
zastępca. -  K s . A n drze j M atkow sk i, P a ­

roch miejscowy i Radny gminy.

h Dr. Karol Stromier §
A  otworzył

§  k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą  ”
K  w e L w o w ie ,
( n  przy ulicy Karola Ludwika nr. 5ty, 
i !  na llgietr. piętrze.

(5297 8 -2 0 )

JOOOOOOWOOOOOOKina 3 0  k r ó w  doborowych
i  XO sztuk t f a ł o w n i k a
rasy szwickiej, na który to dzień 

mających chęć kupna zaprasza sie.
(5731 1 J )

S ti lO P  I  P A S T A  D oktora  ZED 
kn a  K odein ie  i B a item ie  to iu U ń -j  

kskim, przeciw Zepełem* kmm 
Jów  oddechowych, koktm-
W y r o w i ,  n ie ży to w i  ka- 

w  Kbakowib w aptek . P P ,  T ra u c rj 
we Lwowib w aptece P . M lkolascha,
■w Pozwaniu a  D ra  M in k iew icza ,
W Czu u u o w c a o h  u  P . G oU chow rtiap ,

Groszowicki

Portland - Cement
u z n a n y  ja k o  n a j le p s z y  — p o le c a

J. Maurycy Diamand
u lic a  K a r o la  L u d w ik a , lic zb a  39
I T f * *  po  n a jn iż s z e j  c e n ie
Przy odbiorze większego kwantum 

stosownie taniej. “ ' (5236 5_ 6)

~w*r i T w s i

D o b r o s i n i e
o 1 V2 mili od ż ó ł k w i  położonej, od­
będzie się we dworze 8 i 9 paździer­
nika 1878, dobrowolna l i c y t s t c y a

Doniesienia prywatne.

(5123 4 5) 
Nakładem moim wyszło a we wszyst­

kich księgarniach do nabycia:

K o p c iu s ze k
drugie zupełnie zmienione wydanie.ó  

Cena 1 *1. 40 ct.
Książka ta zaopatrzona w mnóstwo 

kolorowych rycin, jest pod tym względem 
jedyną w języku polskim

J .  J  O Ł O  W I C *  A
w Poznaniu.

obejmujące ogółem 1600 morgów obsza­
ru, a mianowicie : 600 morgów pola or­
nego, w pszennej glebie, 400 morgów 
łąk i 600 morgów lasu mieszanego, są 
pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Roczna tomita dzierżawna 
niesie 800—900c zł. Propinacya na jed­
nym folwarku przynosi rocznie 1000 zł 
Bliższe wiadomości na zapytania ustne 
lub pisemne udzieli: H e n ry k  L a m  
w  b iu rach  R e d a k e y i „Gazety  
L w o w sk ie j'1 Pośrednictwo wyklu­

czone. (5828 1—2)

*

g
g

(5829 1 - 3 )

[ I — Zupełnie świeży transport
_g* ;h -  ®  - -w r  y -  « >  Ł-  J

przez „ S i i e z 44 sprowadzanej

EEBATY
c l iM s k ie j

Ogłoszenie.
L. 29026.

M agistrat kr. stół. m iasta Lwowa po­
daje do pubiiczuej wiadomości, że dnia 26 
sieruia 1875 wieczorem podczas odejścia po 
ciągu do Brodów znalezione zostały ] rzy 

j kasie osobowej na stacyi „Lwów pod -•m - 
O  j kiem “ dw losyjskie kupony guberni Cliej jon 
Q  i płatne dnia 1 września 1875 po 27 r Oli 
A  50 kop. które spieniężono i w galic. kasie 

oszczędności na wkładkową książeczkę L. 
28174 ulokowano,

Lwów dnia 23 września 1878.

a m i a n o w i c i e :
Nr. 1. Taszu żółtokwiatowa aromatyczna po zł. 4’40 
Nr. 2. J u n t o j c z a n  białokwiatowa aro­

matyczna . . .  po zł. 3-60
Nr. 3. N a n z y n  czarna, zbiór majowy . po zł. 3-— 
Nr. 4 S o u c h o n g  czarna, mało narko-

t y c z n a ...............................................  p0 zł. 2’50
Nr. 5. Congo czarna, dobra familijna . po zł. 1 60 
Nr. 6. W y s iew k i z heroaty, doore po zł. 1‘10 
Nr. 7. „ z herbat najlepszych po zł. 1’40
za pół kilo czyli funt ~ pełnej wagi doważone w 
pojedynczych torebkach papierowych -  poleca handel

S t .  M a r k ie w ic z a
w e  L w o ic ie  w  R y n k u  l. 42 .

(5320 4 - ? )

C K » K K W O « K ) O C O O O O t

W Y K A Z  
Zmian terytoryalnycłi

w okręgach sądowych i politycz­
nych G a l i c y i

zarządzonych 
z dniem  1 sierpnia 1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a. 
a z przesyłką pocztową 18 Ct. w. a.

w E k n pedycy i
G a z e t y  I / w o w s h i e j .

W  ogrodzie strzeleck im  w e  L w o w ie
W  czw artek  d n ia  3 I w n ied z ie lę  d. G p a ź d z ie rn ik a  1878

tylko dwie jazdy napowietrzne
najodw ażniejszego i iiicodstraszonego żeg la rza  napow ietrznego  

teraźn ie jszości.

EDWARD DIMM * «
ze swoim w osobli ..y sposób sporządzonym halonem francuskim, zdobytym 
przez wojska prusk.. podczas ja z d y  p rzedsięw zięte j p rzez GA.71 - 

JBLTTII z Paryska do  O r le an u .
n a p e łn ie n ie  b a lo n u  o g o d z in ie  2  z  p o łu d n ia .

Jazfla olbrzymiego balonu „ G a iM a "  i  uderzeniem 5 godz. z południa. 
W i e l k i  l i o a c e r t  o d  g o d z .  g g i e f ,

Otwari i' y n ] ół do 2giej.
C ena  m ie jsc : Krzesło 2 z ł. 50 e t.; miejsce numerowane 1 z ł. 50 c t.

Wstęp do ogrodu 40 ct.
i l i le t y  w stępu nabyć m ożna : w kaw irni Wied kir1 w cukierni
p. Kosteckiego, v  1 "ęgurni p Milikowr' ; v\ obydwr-sh * .h składach

tytoniu, w bufecie wys. sejmu, w zabudo\ iii teatralnem, a ou godziny 12tej w południe przy kasie 
wchód do strz dnicy miejskiej.

Z P o o l c i n  szczepu w łosk iego
f  l l M d i l l  C  A  ^  Tta- a? i  >

p o l e c a  h a n d e l  t o w a r ó w  k o r z e n n y c h

a a  I . : L J  a » l  i .11
pray u licy  M a lic k ie j pod liczbą  v

-  -  -------% lrąS»r»i W «?• dc** Wonttrą, !. 18,


